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Stan sprawy ordynacyi wyborczej
Napisał poseł Mieczysław Niedziałkowski

D oty  cli czasow y przeb ieg  w a lk i o  p raw o 
W yborcze doprow adził do tego, że stanęły na 
p rzec iw  siebie dw a w ie lk ie  obozy. P o  jednej 
stronie m am y Polskę. P a rtyę  Socyalistycz- 
bę, N. P . R., S tap ińczyków , K lub P ra cy  K on­
stytu cy jne j, m ieszczan, oraz klub n iem ieck i 
i  żydow ski, po d ru g ie j — Z w iązek  Ludow o- 
N arodow y, grupę p. Dubanowicza, Po lsk ie  
S tronn ictw o Lu dow e „P ia s t11 i P . S- L . „ W y ­
zw olen ie. Chadecy, lic zęc  na  sojusz w yb or­
czy z endekam i, id ę  naogó ł razem  z  nim i. 
N arodow e Z jednoczen ie Lu dow e (grupa p. 
Sku lsk iego) za jm u je  stanow isko chw ie jne, 
Skłaniajęc się jedn ak  raczej ku  p ierw szem u  
Ugrupowaniu.

Debata sejm owa, ch w ilam i bardzo g w a ł­
tow na i  gorąca, w y ja śn iła  w ie le  argu m en­
tów, po zw o liła  p rzedstaw ic ie lom  obu k ie ­
runków  i  w szystk ich  stronn ictw  na s form u ­
łowanie jaśn iejsze, czego p ra gn ę  osiągnąć.

Lu tos ław sk i oddał p raw d ziw ie  n ie ­
dźw ied z ię  p rzysłu gę sw ym  przy jac io łom , od 
Słaniaj ęc ca łkow icie przyłb icę. Z w ysokości 
trybuny parlam entarnej s tw ierd z ił on  pu­
blicznie, że p ro jek t w iększości kom isy jnej 
hia się stać w  rękach  narodow ej dem okra- 
cyi narzędziem  panow an ia  nad Po lskę, usta 
ivę w y ją tk o w ą  przec iw  k lasie  robotn iczej, 
b in iejszościom  narodow ym , ludności m ie j­
skiej.

P la n y  i  zadan ia  stronn ictw  w łościańsk ich  
bow inny b y ły  być z na tu ry  rzeczy, inne. 
Lecz zaw aży ły  w zg lęd y  p o lityk i party jne j, 
biechęć w za jem na, błędne przew idyw an ia , 
dużo było  poprostu  krótkow zroczności. De­
bata jednak  se jm ow a w y ja śn iła  w  sposób 
b ieodparty  ten  fak t na jw iększe j w agi, że 
Staniej szenie p rzedstaw ic ie ls tw a  robotn icze­
go w  S e jm ie przesunie z konieczności na 
brawo przyszłą  w iększość parlam entarną, a, 
tvięc zagroz i śm ierteln ie także d em ok ra c ji 
M iejskiej, przedewszystkiiem  re fo rm ie  ro l­
nej.

Toteż z in icyatyw y, o ile  w iem y, pp. W i- 
to®a i  Rataja , podniesiono w  Po lsk iem  Stron 
bictw ie Lu dow em  „P ia s t11 m yśl ponow nego 
0lh ów iem a  g łów n ych  punktów  ordynacyi. 
Jfiszcze przed tem  op in ia  podobna u jaw n iła  

w śród  „W yzw o leń có w 11.
, Co do nas s form u łow a liśm y ju ż n iejedno- 
*'otnie nasze stanow isko. O św iadcza liśm y 

j W Se jm ie  i  w  prasie, jak ie  zm iany w  proje

kt.
C;ie u staw y w yborczej nadadzę m u chara-

ł&:
er  napraw dę dem okratyczny, zgodny z ia -

bii
V'

desami k lasy  robotn icze j i z w ym agan ia-
spraw ied liw ości. Sądzim y, ze czas naj- 

^żsizy na poddanie rew izy t tych  przep isów  
,l’° jek tu  now ej ordynacyi, k tóre są k rzyw - 
H ce  i  szkod liw e zarów no dla robotników ,

w ogó le  dla, k ra ju , i  d la  układu  sił w
^ y s z ły m  Seim ie- O m ów ien ie i za ła tw ien ie  
c rzeczyr bez p rzew lekan ia  istn ien ia  obe- 

Sejm u  stanie się m oż liw e  o ty le  tylko, 
v się nie będzie m arnow ało  czasu. N ie- 
°a°bna pchnąć sp raw y naprzód w  a tm o­

sferze g łosow ań  na plenum  Izby. W y jśc ie  
jedyne w  sytucyi obecnej —  to  odesłan ie 
całego p ro jek tu  z pow rotem  do kom isyi, by 
ta  go odpow iedn io  przerob iła  w  term in ie 
ściśle określonym .

Z tak iem  żądaniem  trzeba w ystąp ić  w o ­
bec Sejm u. N iech  się przekona reakcya, że 
rachuby je j b y ły  płonne. Jasno i  o tw arcie 
staw iam y kw estyę. Gra idzie o  ca łą  p rzy ­
szłość ruchu robotn iczego w  Polsce.

Zastrzegam y z całym  naciskiem , że p rzy  
szybkiej i  energicznej p racy  n ie w yn ikn ie

stąd żadne odroczen ie w yborów . T erm in  
październ ikow y m oże być z ła tw ością  u trzy ­
m any —  i pow in ien  być u trzym any. Pusz­
czenie natom iast spraw y na n iepew ny los 
g łosow ań  często p rzypadkow ych  i bardzo 
ostrej w a lk i m oże m ieć pod tym  w zg lędem  
skutki w ręcz nieobliczalne.

Z pow rotem  do kom isyi! Pos łow ie  w ło ­
ściańscy bez różn icy  k ierunku  w in n i zdać 
sobie spraw ę dokładnie, że zw ycięstw o  p ra ­
w icy  w  w a lce  o p raw o  w yborcze uderza w  
sw ych  konsekw eneya ch ostatecznych i w  

lud w ie jsk i także ; bezpośrednio cios w ym ie ­
rzono w  klasę robotn iczą; odbicie pośrednie 
zdruzgotać m oże podstaw y całej m łodej de- 
m okracy i po lsk ie j.

Na drodze do kompromisu w sprawie 
ordynacyi wyborczej

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) Szereg poprawek żądanych przez posłów PPS.
W arszawa, 22 maja. Nie jest jeszcze ustalone, czy dla uchwalenia 

Rokowania kompromisowe w sprawie sejmo- tych poprawek cały projekt ordynacyi zostanie 
wej ordynacyi wyborczej będą jutro we wtorek z powrotem odesłany do komisyi, czy też u- 
ostatecznie sfinalizowane. Wedle informacyi W a- chwali się je w trzeciem czytaniu, 
szego korespondenta, PSL Piast zgodzi się ha

Ostatki genueński®
Niezadowolenie socyalistów włoskich  

Genua. (PAT). Włoska frakeya socyalistyczna, 
niezadowolona z polityki włoskiej na konferen­
cyi genueńskiej, postanowiła wnieść w tej spra­
wie interpelacyę. Socyaliści zarzucają delegacyi 
włoskiej brak własnej linii politycznej i oscylo­
wanie między polityką Francyi a polityką 
Anglii. Według socyalistów postawa delegacyi 
włoskiej była ciągiem mało pożytecznem waha­
niem i raczej łagodzeniem zatargów aniżeli ich
rozwiązywaniem.

Wyjazd delegacyj —  Rokowania rosyjsko-włoskie  
Genua. (PAT). W  niedzielę wyjechały stąd

wszystkie delegacye z wyjątkiem rosyjskiej, 
z której wyjechało kilku rzeczoznawców z Li­
twinowem na czele. Pozostali jeszcze: Cziczerin,
Krasin i Worowski, którzy prowadzą pertrakta- 
cye w sprawie zawartego w styczniu traktatu

handlowego włosko-rosyjskiego. Rezultaty obe­
cnych rokowań mają być podpisane prowizo­
rycznie, a wejść w życie dopiero po konferen­
cyi haskiej.

Lioyd Georga przed parlamentem angielskim
Wiedeń. (PAT). „Neue freie Presse* donosi 

z Londynu, że Lloyd George złoży we czwartek 
oświadczenie w parlamencie o konferencyi ge­
nueńskiej. Ma to przedstawić momenty, które 
uniemożliwiły sukces konferencyi, przyczem bę­
dzie unikał wspominania tego wszystkiego, coby 
mogło dotknąć miłość własną Francyi, Jak sły­
chać, Lloyd George zaakcentuje, że konfereneya 
już z tego względu nie była daremną, że wy­
dala ośmiomiesięczny pakt pokojowy, a jest 
prawdopodobnem, że bez tego paktu w tym 
okresie czasu mogłyby wybuchnąć zamieszki 
wojenne w  Europie wschodniej.

Przygotowania do przejęcia
G. Śląska

Warszawa. (Teł. wł. „ Naprzodu"). Rada mini­
strów na poniedziałkowem posiedzeniu obrado­
wała nad sprawami połączonymi z przejęciem 
polskiej części Górnego Siąska.

Powrót p. Skirmunta
Warszawa. (Tel. Wł. „Naprzodu11), Minister spraw 

zagranicznych p. Skirmunt wraca z Wieduia we 
czwartek do Warszawy.

Nominacye w ministerstwie 
spraw wewnętrznych

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu11). Dyrektorem 
departamentu prezydyalnego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych mianowany został, p. Ta ­
deusz Łada, dotychczas inspektor administra­
cyjny w temże ministerstwie.

Wstrzymanie imigracyi 
do Ameryki

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Urząd emi­
gracyjny ogłasza, że konsulat amerykański w War­
szawie nie otrzymał dotąd żadnych inslrakeyi 
w związku z uchwaleniem przez kongres Stanów 
Zjednoczonych bilu emigracyjnego na 1922/23. 
Z chwilą otrzymania instrukcyi będą dopiero wy­
dane zarządzenia, o których powiadomi urząd emi­
gracyjny. Do tego czasu konsulaty amerykański 
nikomu z obywateli polskich nie wyda wizy na wy­
jazd do Ameryki. Urząd emigracyjny osrrzega 
przeto emigrantów przed wyjazdem po wizy do 
Warszawy.

Mieszkania liia oficerów
Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Spółdzielnia 

mieszkaniowa dia oficerów przystępuje do budo­
wy własnych domów mieszkalnych dla oficerów 
w W arszaw ie. Na ten cel ministerstwo spraw woj­
skowych dało pożyczkę 640 nńlionów marek.



.js S f  s??$  ST Nr. 115

Mowa poste dra Diamanda wygłoszona 18 maja w debacie sejmowe! nad
monopolem

CO DA PAŃSTW U W IĘK SZY DOCHÓD:
A KC YZA  CZY MONOPOL?

Wysoki Sejmie! O osiągnięcie dwóch celów 
©bodizi nam przy kweistyi monopolu; pieiiwsizym 
j'ast interes skarbu, a drugim są interesy kon­
sumentów.

I  z tych obu stanowisk należy rozpatrzeć pro­
jekt ńządoiwy. Przed eiws&ysitkiem należałoby. (P. 
Bręsiński: Kto panu zapłacił za tę mowę?) Jeśli 
panu kładzie zależy na teim, kto md zapłacił, to 
niecłi pan zwróci uwagę, w  czyim interesie ja  
mówię i spyta się tych panów, którzy pnzema- 
wliaili aa fabrykantami, kto ich zapłacił. (Ogrom­
na wrzawa). Nic nie mam przeciw temu, abyście 
panowie krzyczeli, bo będę czekał tak długo, aż 
panowie się uspokoicie. (Mówca siada na poda­
niem mu krześle. W icemarszałek Mo rac za ws» ki 
Kipowodu w ielkiej wmaawy przerywa posiedzenie. 
Po przerwie tow. Dianiand mówi dalej).

Wysoka Izlho! Są punkty' widzenia dla zwolen­
ników monopolu: interes państwa, interes skar­
bu i  interes konsumentów. W ydaje nam się, że 
jest pierwszorzędnym interesem państwa i  skar­
bu, ażeby wprowadzić monopol. N ie będę, panom, 
opowiada! o położeniu Państwa, wszak wszyscy 
zgodnie łączymy wszystkie siły, ażeby to poło­
żenie poprawić, wszak wszyscy rozumiemy że 
klęska, która nam grozi z powodu ztago położe­
nia finansowego może być decydująca dla losów 
Państwa. I  dlatego jest naszym obowiązkiem 
bardzo dokładnie rozważyć, bardzo subtelnie 
zastanowić się nad tem, co da* Państwu większe 
korzyści.

Pro-sizę panów, apeluję do prostego rozumu. 
(P. Breeiński: do swoich kolegów). Moich kole­
gów  już przekonałem, a teraz apeluję do Szano­
wnego Pana. Ja jestem optymistą i apeluję do 
prostego rozumiu: czy dochód państwa będzie 
większy, jeżeli mamy dochód handlowy kupie­
ck i i dochód z należności monopolowych, czy je­
żeli się ograniczymy tlio dochodu akcyzowego. Je- 
żeli się przypatrzymy do jak ogromnych m iliar­
dowych majątków doszli ci, którzy w  tak cię­
żkich ©zosach produkowali i handlowali tyto- 
niem, to musi każdy człowiek powiedzieć, że na­
leży o ten dochód powiększyć dochody państwa. 
Skarb stoi na stanowisku wykupu. Ja tego sta­
nowiska nie podzielam ho jestem realnie prze­
konany, że te fabryki i handle bardzo dawno się 
®amoirty!zowały i gdyby prowadzić książki su­
miennie, to dawno jako wartość tych fabryk by­
łoby w  bilansach napisane: Jedna marka", jako 
eh sic, że to przedstawia wartość, a,le budżetowo 
jest to rzecz zupełnie załatwiona. Skarb jednak 
stoi na stanowisku, <że należy te fabryki wyku­
pić —  i  jest to stanowisko bardzo azcnielmsń- 
skiie hojnie wynagrodzić właściciela, któremu 
przedmiot dawno się zamortyzował, w  chwili, 
gdy .-państwo do®do do przekonania, że jego 
prziedsięfoiorstiwo jest Paóstiwu nieodzownie, po­
trzebne. Dlatego o jakiejś krzywdzie dla fabry­
kantów ze względu na to, że skarb chce objąć w 
swoje posiadanie ich fabryki, mówić nie można. 
Zauważył tu jeden z panów, że są tacy fabrykan­
ci, dla których to będzie dobrodziejstwem, gdyż 
oni nie są zdolni do konkurowania z innymi i 
chętnie pozbędą się swoich fabryk. A le jeśli dla 
innych to będzie zmniejszeniem dochodów to pań 
siwo nie może się tym powodować, albowiem 
nigdzie niema pojęcia prawnego, aaeny sześć­
dziesięciu czy osiemdziesięciu obywateli tego 

państwa było uprawnionych do ściągania m i­
liardowych dochodów rocznych, szczególniej 
'wtedy, kiedy jest t'o sprzecznie z interesem pań­
stwa.

TRÓJCA: PP, ADAMSKI,' GÓRZYŃSKI i GLĄ.
B I Ń 8 H

Patn pos. Adamski wobec liczb p. Kędziora, 
liczb urzędowych, przedstawił liczby prywatne 
—  liciahy fabrykantów, które budzą podejrzenie 
jaiknajżywsze. Jeśli ja  mam liczby ministra Skar­
bu i liczby jego urzędów, a z drugiej stromy licz­
by fabrykantów, zainteresowanych niebywale w 
zwalczaniu monopolu, to mam sąd o tem  w y­
robiony. I  zdaje się, niema nikogo w  tej Izbie, 
ażeby uczciwość fabrykantów, tak gwałtownie 
zminteresaw&nych, wyżej stawiał od uczciwości 
pana ministra skarbu i jego współpracowników. 
Tak bardzo jeszcze nie upadliśmy. Ja wiem, że 
liczby nie są święte, że pomyłki są możliwe, ale

tytoniowym
proszę panów, przypatrzmy się tym ludziom, 
którzy te liczby obrońcom interesów fabrykan­
tów dają. Pirziedewsżystikiem taki pan Górzyński, 
głowią ruchu antymonopolowego, bohater, który 
wezwał społeczeństwo do walki, człowiek, który 
saę przeciwstawia najwyższym i najważniejszym 
interesom pań-stwa. Miałem nadzieję, że panowie, 
którzy korzystają z in form acji tego pana, po do­
świadczeniach, zrobionych w komisyi skarbowo- 
budżetowej, opuszczą go. Po posiedzeniu komi­
syi skarb—budżi, miałem wrażenie, że pan Gó­
rzyński przestał być liczbą, która wchodzi w  ra­
chubę w życiu puiblicznem. Albowiem, w ielk i in­
teres w  zwalczaniu monopolu wywołał takie na­
miętności w  tym panu, że nie wzdrygał się przed 
tem, aby z postów Meissnera i Głąbińskiego zro­
bić narzędzie swoich niecnych intryg. (P. Gią- 
biński: Jakie narzędzie?). Na komisyi budżeto­
wej z tej strony (wskazuje na prawicę) podnie­
siono zarzut co do przekujpno&ci urzędników mo­
nopolowych, co do uczynienia w ielkiego jakiegoś 
zakupu greckiego tytoniu, co do kwot, które m ia­
ło państwo w  tym zakupie stracić. Cały romans, 
cała bajka z tysiąca i jednej nocy! Myślałem so­
bie, że jeżeli to jest prawdą, jeżeli to, co pan 'Gó­
rzyński podpisał i słowem swoim zapewnił, co 
pisał do pana ministra skarbu, o czem informo­
wał reprezentantów narodu w  Sejmie, jeżeli to 
jest prawdą, to ani chwili ci panowie z monopo­
lu nie śmią. zajmować publicznych stanowisk, —  
I rzecz stała tak: albo łotrami są urzędnicy skar­
bu albo łotrem jest ten, kto przeciw nim wnosi 
oskarżenie. (Głos: Dlaczego do sądu go nie od­
daje). Zdaje mi się, że pana ministra sprawiedli­
wości niema, a ja  informiaeyi w tej kweistyi nie 
posipdam. Nic nie mam przeciwko temu, aby pan 
minister skarbu załatwił, pan minister sprawie­
dliwości wyciągnął konsekweneye, a to, co ja 
panom opowiadam, jest dosłownie aktami stwler 
(Izon e na komisyi wotb&c wszystkich, stronnictw. 
(P. GląMó.s,ki przerywa). A le ekscesie,cyo, dlacze­
góż ja  go mean pociągać do odpowiedzialności, 
czy on mnie na dudka wystrychnie? Praede- 
wiszysikicm jest interasehi tych posłów, których 
wprowadzał w  błąd, aby on podległ karze. Ale 
to, co p. Gląibiństki dziś ogłosił w  „Gazecie Po- 
raninej", za karę wymiar,noną p. Górzyńskiemu, 
za nadużycie dobrej w iaty p. Gąbińskiego uwa­
żać nie mogę. To jest człowiek, który powinien 
przestać być wogóle człowiekiem, z którym się 
obcuje. Po takim czynie nic ma się prawa wcho­
dzić w stosunki z ludźmi honorowymi.

D la  nas ta fcwe/stya je s t nad: w ycza j.n ie  ważno. 
Jeżeli n ie  b ęd z iem y  b ron ili u czc iw ych  u rzędn i­
ków , i  p o zw o lim y , ażeby ry cerze  p rzem ys łu  rzu ­
c a li n a  tych  u rzęd n ik ów  ka lu m n ie  i p rzez to za­
c ie ra li ró żn ice  m ięd zy  u rzęd n ik am i u czc iw ym i i 
urządn. z łod zie jam i, to szkody  będą n iep o w e ­
tow ane, d op row adzi to  io  tak iego  upadku , z k tó ­
rego  m oże n ie  być  w yjścia-. W y d a je  m i sdę, żs n ie  
przetsadzaro p od  żad n ym  w zg ląd  eto i po  spoko j­
n e j ro zw ad ze  mogę. p ow ied z ieć , że ten in fo rm a to r 
p rza c iw k o -m on op o low y  jeśt pu b liczn ym  szkod­
n ik iem , n ie za s łu gu ją cym  na w ia rę  -pod żadn ym  
w zg lęd em . D la tego  proszę p. odn ieść  się z w ie l­
k im  pesym izm em  i z w ie lb ie n i n ied ow ierzan iem  
do lic zb  k s ięd za  A d am sk iego , a lb ow iem  n ie lest 
zu pełn ie  w yk lu czeń e , że w obec  te # ),  iż  pan ow ie  
c ią g le  jeszcze  obcu ją  z panem  G órzyń sk im , to i 
ks. A dam sk i te ra z  tak  sam o zos-tal wprowd&żoiny 
w  błąd, ja k  ta m c i p an ow ie  w ów czas.

BNDEOTA TOLERUJE ■SSAFAZJ! M O R A L N Ą

N ies te ty  w  obecnych  w aru n kach  społecznych  
n iem a  tak  zdrożnego  czynu, k tó regob y  n ie  w o l­
no  dopuścić s ię  na spo łeczeń stw ie  J pań ow ie  ci, 
k tó rzy  tak  ża r liw ie  d z is ia j w o ła li za k rym in a ­
łem  dla G órzyń sk iego  —  a ja  m u  życzę  tego  z ca­
łego  serca  —  n iech  racze j p r z y jm ą  do w ia d om o ­
ści, że żaden  k ry m in a ł G órzyńsk ich  n ie  od s tra ­
s zy  i n ic  od zw ycza i i  Jedynie b o jk o t u czc iw ych  
lu d z i m oże spo łeczeństw o u w o ln ić  od. tej zm ory  
g ro żą ce j. W  ty m  w yp ad k u  oczyszczen ie  a tm os fe ­
r y  m ora !n o j le ża ło  w  ręk ach  e n d e c y !

JEDYNY PLUS P. MICHALSKIEGO

P roszę  panów , m am  p re ten s ję , ażeby nonie u- 
znano za Człowieka, k tó ry  p ie rw s zy  wyraża! n ie­
ufność do p o lityk i p. m in is tra  Michalskiego w 
tym S e jm ie . Ja nie mana żadnego politycznego 
in teresu  W tem, a żeb y  p. M ich a lsk i w ySżed i s w /

cięsko z tej walki, przeciwnie jestem zdania, 
gdyby — co uchowaj Boże, w interesie naszego 
skarbu —  miał monopol paść, to dodatnim w y­
nikiem będzie to, że o. Michalski utraci rządy W 
naszym Skarbie- (P. Marweg; Dlaczego). P. m i­
nister to sam zapowiedział i dlatego dla każde­
go, kto się zajmuje sprawami parlamentarn&tni 
wiadomem jest, że dymisya powinna być konie­
czną konsckwenc klęski, A le ja mimo to, że uwa­
żam, że dymisya miałaby swoje dobre strony, je ­
stem przeciwnikiem tej drogi do niej i z całego 
serca pragnę, ażeby p. Miiichalski dziś zwyciężył, 
bo p. Michalski dalś jest przedstawicielem żywo­
tnych interesów skarbu i państwa, a zatem zwy­
cięstwo p. Michalskiego, jeśt zwycięstwem skar­
bu.

MONOPOL W  E. GALICY! ZYSKAŁ PRŻY.
CHYLNOŚĆ LUDNOŚCI

Ks. Adamski a taką ironią odezwał się do 
przyjaciół monopolu, jako do ludzi wychowa­
nych w  ausitryackiej gospodarce. Proszę panów. 
Galicy a przed innymi zaborami pozbyła się rzą­
dów żaiboffczych. Pi-etwaoc rządy narodowe w 
Polsce były w  Galicji. Małopolska pierwsza o- 
świadczyła się z akcesem do w ielkiej polski, ca­
łej Polski i oddala rządy pierwsza bez utrudnień jj 
bez wszelkich rządów równorzędnych, bez M»ni- 
steryum b. zaboru auistryaekoiCig-o, tylko poniosła 
swą władzę do Warszawy. (Głos: I głupstwo zro­
biła). Nie wiem, czy to było politycznie mądre, 
ale to byt poryw serca, to była reakcja  na fakt, 
któregośmy najgoręcej oczekiwali z całej Polski 
w  Maiopolsice, (Głos: A  z Warszawy do Lublina)- 
Prosto panów, ja  nie jestem geografem z zawo­
du, ale miałem wrażenie, że Lublin jest w Polsce. 
(Glos na lew icy: W  Warszawie był Beseler z Głą- 
bińślkim). Ten fakt nie zmienia niczego w tem, co j 
powiedziałem, jeżeli który zabór może myśleć o ; 
zaborcach w zwiąnku z polityką skarbową z pe­
wnym spokojem, to właśnie zabór auśitryacki, al­
bowiem szefami momop. tytoniowego w Austryi 
byli p. Dunajec,'Siki, p. Korytowski. p. Biliński, p- 
Zaleski, p. Kniaź to uski i nie mamy powodu że­
by ,sćą wstydzić tych panów i ich gospodarki. Je- 
steśmy głęboko przeświadczeni, że w  dążeniu do i 
tego, żelby Polska siania się rządzić miała, ci pa­
nowie dali dowód, że potrafimy sami się rządzić 

•i hjie tylko we własnym-narodzie*ale woi>&e-cał®3 
Europy. Dlatego nie możemy się odnosić z nie- 
naiwiścią do urządżeii austayacksch w  takim sto­
pniu jak sympiatya, którą mój szanowny przed* ! 
mówca okaz,a* dla rządów pruskich. •

FAŁSZOW ANIE TYTONIU
Co w  Galicy! wywołuje sympatyę dla monopo­

lu, to przcdewszysitkiam przeświadczenie, ze mo­
nopol najlepiej broni interesów konsumentów, ż® 
się nńe jest oszukiwanym. Dla nas ma znaczeni® 
ochrona interesów konsumentów. Jeżeli i tera>® 
rząd jest w kłopocie, że w Małopolskie brak ty­
toniu, to tego braku rząd nie może pokryć mat®* 
ryaiem, wytworzonym w tutejszych fabrykach, 
bo tycll towarów nikt w Małcpolsce kupić ni® 
chce. W olą się konsumenci poddać pasków* 
względnie nie palić, albowiem nie jesteśmy przJ'' 
zwyczaj,cni do piakafia mies amin, które z tyto­
niom ma.ją bardzo mało wspólnego, gdyż, jeż^f 
jest artykuł, w którym dszukańezy fabrykah®1 
nie zirfajdują granic w oszustwiiio to jc «t nim ty* 
toń i wyroby z tytoniu. (Glos: Liście bukowe),
Pan jest z Poznańskiego, to pan wie najlepiek 
jakich liści się używa w prywatnych fabrykach 
(Głos: Specjalista liści bobkowych). Widoczni® 
bobkowe liście nie wywołują Jych ni,oprzyj en1'  
nych stanów u pana, co liście tytoniowe.

To jest także joden z powodów wielkiej gorfi' 
wośai z którą stoimy za monopolem.

ES. ADAKŚKI UDAJE OBROŃCĘ 
ROBOTNIK&W

je ż e l i  panowiiie m yś lic ie , ż,e argum ianty p. i <3 
dam sk iego  o rotootniikach św ia t robotn iczy  "®^  ̂
źm ie  soryo, to się bardzo  m y lic ie . N ie  w iem , ii 
ry  z P a n ó w  wo-:ał clo ko legi Ż u ła w sk iego : só- (j 
pan m asz o robotn ikach  m ów ić ". (G los; to Sta£ % 
niszikis). Ja n ie  w iem , n ie  chcę n aw et utrć.’B»®  ̂
tego  w  in teresie  tego  pana, a le  p rostą  panów  i i
ta jc ie  św ia t robo tn iczy  k to  jes t w  tym  
spyiajiOie u g ru p ow an ia  i w ię k s zo V i z o r : :a , ; 1‘ .-0 1( 
Waaiych robotikików , czy j&s-t k to  w  tym  $ e} ^  1̂  
bardzie j upraw  ntony. by im lenm m  zobótń^ f j? 
p rzem a w ia ć  od  k o le g i Ż u la rs ik ic jo . (Głos: Dj  ̂ ’ą 
m an d !). Ja n iestety  n ie  w  te j m ierzą, jak  * .  :je ^ 
Żu ław sk i. (G łos: LiirfbGrman), P a n o w ie  m °ż c ^ w 
w y lic z y ć  ca  y  nas zk lu ó  i zaw sze dóbr, e tiraf10* Mtn 
zgad zam  się z panam i. .,  y  :tt)

Pątnowie, pytam panów', proszę się wmy?l 'i
payehę robotników, czy rohotaińk 'vali być r° lifK V
tńiikii&m i'tż,e*iypio.sp&Ilt,óij> esy też wóli być ro tj



tankiem Górzyńskiego, Englicha. Hą.ci, Saseresiz-e- 
■wslkłego, Polakiewicza, Noiblessów i .'ak siię tamci 
wszyscy nazywają. (Okrzyki). Zauważyłem, że 
ten pan, który mi teraz przerwał, po obiadzie 
btyiwa w  nadzwyczajnie dobrym humorze. (0 - 
kńzsyki ze sitrotny ks. Sykulskiego. P. Diaimand 
zwiraca się do p. ks. Sykulskiego). Kolegę księdza 
doforodzdiąja. n igdy niie widziałem w  podobne m u- 
isptaaabiianiiu. (Okrzyki). Ten okrzyk Liorę na karb 
dobrego hiumoru. Mam wyrzuty sumienia, wie- 

i dząc, że skfurbu państwa nie popieram w  tej jak 
! ten koilega. miiemae. (Głosy: To źle —  przynaj-

mmiąj sracaserze).
Robotnik najmniej rnwiet inteligentny rozu­

mie, że on w  prywata em przedsiąbdoriStr.vie jetst 
niewolnikiem, a w  przedsiębiorstwie pańsitwo-

•Tezuiita ks. Urban, który w prasie może naj­
wierniej wyobraża, apetyty i odtwarza zgrzyty 
kłetykiafae; zarzucił niedawno w „Głosie Naro­
du" prasie PPS, iż popiera wszystkie sekty na, 
niekorzyść katolicyzmu.

Dając tu parę słów odpowiedzi, wykażemy, na 
ozem polega wykrętność owych jezuickich wy­
wodów.

Prasa uflisiaa stoi w stosunku dlo spraw wyzna­
niowych na stanowisku, które w Polsce wyraził 
jędrna© przed kilku już wiekami bardzo rozum­
ny Europejczyk —  nie oślepiony blaskiem tro­
nu: ...nlie naszą, rzeczą w iary budować.

Jeżeli ostatni z Jagiellonów Zygmunt August, 
rozumiał, że naczelna władza w państwie jest i®- 
stiyfucyą wyłącznie polityczną i  do spraw su- 
miiiemia nie ma podstawy się mieszać — to my, 

i reprezentujący nie czynnik władzy, który mógł 
przecie uledz prędzej pokusom wtrącania się w 
obcą jego zadaniom dziedzinę wiary, lecz czyn­
nik społeczno-polityczny, najbardzalej postępo­
wy, mielibyśmy — po wiekach — reprezentować 
jakąś chęć narzucania komukolwiek takich lub 
innych formuł religijnych? Coizia nonsens!^

Znajdują się w naszym obozie ludzie niewie­
rzący: dla tych, rozumie się, są rzeczą obojętną 
sporny międzywyznianiowe... M:amy i  duży po­
czet ludzi wierzących, lecz w atmosfera© nasze- 
go stronnścitwa ich wiara w Boga jest głównie 
wiarą w to, żei człowiek, obdarzony darem dosko­
nalenia się, pawinfiien dążyć do rozwoju umyisiło- 
weigo i moralnego —  to winien sobie; a wobec lu­
dzkości ma obowiązek walki o ustrój, któryby 
wykluczał straszne niewyrównane krzywdy — 
skutek tego, :itż społecizeństwa ludzkie obracały 
zidtołnoiści swoje ku temu, ażeby silniejsi j>arzimi- 
li słabszych.

A  takie pojmowanie, zadań człowieczeństwa, 
nakreślonych mu przez Boga*, da się pomieścić w 
farmach każdego wyiznandia i nie wymaga zgoła 
walki wyzmamiowiej i natrętnego naaiziuciania. swo­
jego ,,lepszego" (a „lepsziem jest ziaziwyciziaj to, w 
fetorem się urodził) wyznania drugim. Inacaej po­
stępują kleryka,11 inaczej chce ks. Urban.

Korcą go ®p. nietylbo „sefcicioinzie" polscy, ale 
korci i całe prawosławi® rosyjskie —- tak dalece, 
iż nawet kleryfcoJmenmi „Głosowi Narodu" kazał 
Sdę kis. Urban kajać, że siię zawahał, czy Polska 
powinna dać się wciągnąć do ryzyka „nawraca. 
uia“ Rosyi?.,.

PRZEGLĄD LITERACKI
M IESipCSN IK I.

\'H) Po przerwie wojennej zaczyna się u nas 
| Nareszcie odbudowa poważnej prasy naukowo- 
j titeraickiej. Od pół roku instytut wydawniczy „Bi- 

. i %oteka Polska" wydaje zastępujący poniekąd 

. j^a-wną „Bibliotekę Warszawską" miesięcznik 
, P rzegląd  Warszawski11, pod umiejętną i starau- 
; ; redakcją  dra Wacława Bonowego. Odpowie- 
■ ^hiio do indywidualności swego redaktora miasiię- 
; ^ i k  ten. przybrał charakter czasopisma główni® 
. | Poświęconego historyi literatury polskiej. Z roiz- 
,• ! tofaw w  ndim dotąd pomiesziczonych posiadają
- baczenie aktualne praiwie tylko artykuły Kaho- 
3 ś  Irzykowskiego, przeprowadzające świetną 
< .^ytykę futuryzmu, ekspresy onizimru, formizmu i
- się tam jeszcze nazy wa to, co chce uchodzić 
i 3  nową literaturę. Drukuje się w  ,.P o g lą d z ie  
> (taeszawskim" znakomita powieść ś. p. Tadeu- 
i ya Rittinera „Drzwi zamknięte". Poza tern arty-

tego pisma są przeważnie fachowe, w  dużej 
f thsreie „wpływoloigiiczne". Za to obfita kronika
- yhzeglądu Warszawskiego" posiada ogromną
- Ij^rtość aktualną, gdyż daje przez szereg spe- 

, talibtów systematycznie opracowywany przo-

wem jest obywatelem, pracującym dla państwa, 
a najwyższym zwierzchnikiem robotnika pań­
stwowego jest ten W ysoki Sejm, najwyższym zaś 
zwierzchnikiem robotników prywatnych jest za­
rząd spółki akcyjnej. (Głos: Kto tam zasiada. In­
ny głos: p. Dmowski). Patn sam musisz rozejrzeć 
się w  granie swoich najbliższych, ażeby znaleźć 
tych panów, którzy zasiadają w  zarządach spó­
łek akcyjnych tytoniowych. N ie wymieniam na­
zwisk, bo nie uważam tego za potrzebne, ale 
niech panowie mają krztę sumienia i przecież 
mego nazwiska nie mieszają z nazwiskami wro­
gów monopolu. Pragnę, aby cień podejrzenia na 
mnie nie ciążył, że ja  jestem po stronie tych pa­
nów, którzy zwalczają monopol. (Okrzyki).

(Dokończenie nastąpi).

Główna różnica dogmatyczna pomiędzy ko­
ściołami tymi powBitalia. stąd, iż kościół rzym­
ski uznał, iż Duch święty pochodzi od Ojca i Sy­
na* gdy grecki ima pochcdizcnie :od Syna zgodzić 
się za nic nie chciał!

Dla ludzi, żyjących w atmosferze teologicz­
nych sporów, jest to rzęciz nie do darowania!... 
Im się wydaje, że Bóg specyiahiiie  ̂piapdeira m m i- 
lowania do tego noidlzaju dociekań i ża, j,ak su­
rowy 'egzaminator, będzie reprobował tych, któ­
rzy błędnie przez swój kościół zostaną w tych 
sprawach pouczeni,

A  przecież obie stromy, o  których tu piszemy, 
znają i powołują siię ua ewangelie, ale nie pmzjj- 
imnją się zgoła tara. że Chrystus właśnie najwię­
kszą c®ęść swojej energiii zużywał na gromienie 
tych kapłanów, tych „doktorów", którym siię 
zdawało, żiei przeniknęli tajemnice bóisltwia j z py­
chą uważali. siebio za nieomylnych — | ich dum­
nym umsiziczeiniosh przeciwstawiał swoją prosto­
tę, a ich jałowym dysputom swoje żądanie mo­
ralnego doskonalenia łudzi. To ziresztą — rzeczy 
wiadome.

Na czerni polega, izaś jezuicki podstęp przeciw­
k o  nam nieudioilmie wymierzony, a tak  podoimy 
do mdtoid faryzeuisizowslkich?

Oto nasizą wiallkę z nietolerancyą, z zachłanno, 
ścią polityczną tych Meuryfcalów z pioid ztnniku 
Urbanów, czy Lutosławskich utożsamia się z pro 
logowaniem różuowierisitwa.

Jak rośnie bufa fcleayka/lnm wiidać stąidi, że kile- 
rykałom uaw©t „garliwiość" endecka nie wystar­
cza.

Oto lwowska „Gazeta Koiściielna" i  poznański 
..Postęp" (w- Poiznańskiam pod nazwą postępu 
podczywają się... chadecy, czyli naijicizanniejsi kle 
rykali!) napadły na młodzież wiSzechpoiłsIką (®n- 
d<cką), że w swoim programie i dyskusyi zama- 
ło okazała hałciKcyamiu.

Endcckii „Kuiryer Poiznański" z irjd.aicyą odpo­
wiada „Postępowi", ale mimo to strach ptzsd 
inkwizyiorstwem kterykalnem dyktuje mu takie 
uniewinnianie swojej młodzieży:

„Galem uniknię,cia nieporozumień i ko­
mentarzy, gdyby się to, milczeniem przyjęło, 
należy krótko zaznaczyć:
1. Młodzież dzisiąj®za piowstrayimaina przez 
siedniiioleicie wojny w  rozwóju ideowym, penze 
żywa przeszłe p m a y e k  staiszegs społeczeń­
stwa, r fe  mcina więc 2 Jej dyskusyi wnosić

gląd krytyczny bieżącej literatury i ssafcuki pol­
skiej. Kto chce wiedzieć, jakie nowe książki w 
Polsce w ych> ' ą  1 które z nich warto kupić, te­
mu ndieizbędinym przcwadniikiein będzie ,,Przegląd 
Warszawski", który też rejestruje sumacnmie 
wszystkie artykuły treści literackiej, pojaw iają­
ce się w  polskiej prasie codziennej. '{Prenumera­
ta „Przeglądu Warszajwskiegó" wynoisi kwartal­
nie 1350 mk. Adres: Warszawa, Świętojańska, 2.

In n ą  fiayognoanię p os iada  k ra k ow sk i s,P rzeg lą d  
WspScassnjf11, k tó rego  p ie rw szy  zeszyt świeżo 
w yszed ł z druku. R ed a gow a n y  p rze  zd ra  S tan i­
s ła w a  W ęd k iew icza , p ro feso ra  U n iw . Jagieł!., p o ­
s iada ten  m iesięczn ik  ro z leg le jsae  zaiutieresowa- 
n ia, m n ie j w nim m ie jsca  za jm u  je  literatura, na­
tom ia s t s ta ra  się dać ob ra z  w spó łczesn ych  p rą ­
d ów  du chow ych , ch a ra k te ry zu ją cych  dzisiejszą 
eipokę z je j w ielk iem a zagadn ien iam i po lityczn e- 
m i, siacyalneimii, gospoda,rczem i, z k r y s ta l ir a ją ­
cym i się je j p o g lą d a m i na  św ia t i życie. W  obe­
cn ym  czasie, gd y  z p ow od u  stosunków  w a lu to ­
w ych  odc ięc i je s teśm y  od E u rop y  i n ie  m odem y 
tak łatwo sp row adzać  z za g ra n icy  n ow ych  ksią­
żek  i czasopism , bardzo  p ożąd an y  je s t  m iesię­
cznik polsk i, in fo rm u ją c y  w szech stron n ie  o ru­
chu u m ys łow ym  Zachodu i W schodu . Zarazem 
p rzed s ięw z ią ł „Przegląd W sp ó łc zesn y " oriento­
w an ie  pulblic zn ości w  zasadniczych zagadnie­

0 stanie ideowym starszych;
2. M łod z ież  w szech po lska  nas w y jjow ied łJa  

ła  ca łego  Sw ego św ia topog lądu , ty lk o  ok re­
śliła w  porządku  p rzy rod zon ym  stosunek do 
narodu  i państwa.

3. M łod z ież  w szechpo lska  odsunęła się w  
sposób  rad yk a ln y  od  m rzonek rozwadnia.ją-

■ cego* k ieru nku  ogó lno lud izk icgo  i d la te go  
pragnęła p odk reś lić  ja k n a jsilniej odrębność 
narodową.

4. M łodEfaż dysku tu je  i w y ra b ia  sw oje  p o ­
g lądy , deklaracye jej nie predertują d o  a|e. 
zmienności..

5. Nie je s t rzeczą  s ta rszego  spo łeczeństw a  
ubijać dyisikusyi, w ys ta rc zy  w  razie  po trzeby  
z taktem i przyjaźni® zw róc ić  uw agę na ew ® » 
tuałne błędy w  rczamc z-aniu/ 1

A żeb y  un iknąć skarceń kleirykalnyich calu p ra ­
sa endecka  i  eindeikująca plaismcizy siię przed1 k le ­
ryk a lizm  :im.

Oto nieidawnio „K u ry e r  W arszaw sk i", o rgan  sy ­
ty ch  filis trów  i... d rog ich  .nekrologów , w ys tąp ił 
z a rtyku łem , w ym ierzonym  p rzec iw  „K o ś c io ło m  
N arod ow em u " —  d o  k tó re g o  .w o ła : .„ręce p recz !" .

Pnzytcm  popisu j©  śię tak im i w yw odam i:

„...lud pcjlsiki w  p rzek om n iu  sw o jem  tak 
ściś le  p o łą c zy ł prBysaaSeńność 'swoją do K o ­
ścio ła  k a to lick iego  z saimookiruśleniem hairił- 
dloweim, że p »  d ziś  dfzień n ie użiywa innycli 
ok reś leń , ja k  „w ia ra  pofefca". w ia ra  ru sk a "
1 „w ia ra  n iem ieck a ". N ie  is tn ie ją  d la  n iego  
„p ra w o s ła w ie "  n i „e w a n g e lic y zm " w  je g o  ró ­
żnych  poisitaciiach, ilśilinieje ty lk o  „rosy jś ikość" 
■lub „nietaieiOkaść" w yzn aw ców  tych  re lig ij, 
od!garbcl®Oinyich od  „wliiary pioliSikiaj". innyi n ję ­
zyk iem  i iinirą n a rodow ośc ią ."

Gzy i na Ś ląsku  C ieszyńsk im  lu d  po lsk i nazy­
w a ze lig ię  ew an ge licką  —  n iem iecką? — jak  .gło­
si z  iguoffianciyą, ozy aiibganicyą orrgain pani Lo- 
w enthalow iej ?

Szkoda,, że  nie doda ł jesiZi.Y/,e óiw dzień ik, że 
na  B iiałejruai ch łop, niisiuświadiamiony narodio wo, 
odpow ie  na zapytanie,, ido jaikieij się za licza ł n a ro ­
dowości, że  je s t  „ tu te js zy ", albo, o- ile  je s t w y ­
znaw cą  'kościoła rzym sk iego , ża jeist „ka to lik "...

Jesizczłe bamdzirej m óg łb y  siiie ziaichwycać ów 
„K iu ryer", w szech oga rn ia ją cą  jestestwo- owego 
ch łopa  wiiernidśtóą dio sw ego w yznan  ia!

Nie róbcie z ciemnoty — cnoty!
Z  teg-o, że  lu d  pioteki, k tó ry  dosta ł się by ł w 

obcą n iew olę, jaiko lu d  jeszcze  n icu ob yw a te ln io - 
ny, jakio ch łop  pańszićżyźaiiiany, a  prwats rzą d y  
m boraze b y ł raicztąj p rzec iw  polskości siziciziuty, niż 
w  po jęc iach  n a rodow ych  chow any, nie miał 
do niedawna dostatecznego poczucia niarodow®. 
go  i stwi-endiział obcość sw o ją  wiobec na jeż taców  
nie na .płaiszicizyżnie iiBircdiowej, lecz  nta j^usaeszy- 
źndie wytznantoiwej (w  zaborach  rosy jak im  lub 
p ru sk im ) nie coyń c ie  nacyj do' cntuayaizmowumiu 
się!

Dlaczego organ „nieboisizcizyków" eikshurouj© 
stare przykłady z doby n iew oli, aby z inich wy­
tapiać argumenty dla nasze j pzzySzłeSei?

T y lk o , ażeby uzyskać pok lask  Lutosławskich 
i  Urbanów!

niach polskiej piallityki za-graniczmej. PierwsKy 
zeszyt zawiera elegancki i dowcipny artykuł 
wstępny prezesa Akademii Umiejętności prof. 
Kaziiimieraa Morawskiego, wartościową rozpra­
wę p. J. Kiucharzewskiego o rosyjskiem słowiia- 
nofilstwie i jego „legendzie o zigniłym Zacłiodzie", 
zajmujące wspomnienia prof. Dyboskiego z nie­
woli p. t. „Czerwoni, biali i żółci na Syberyi", 
prof. Kutrzeby pracę prawniczą p. t. „Gdańsk i 
Polska", Boya artykuł o Molierze, Drogosława 0 
Łidizie Narodów, list paryski Antoniego Potockie­
go, bardzo ciekawe inlonnacye St. Sawickiej o 
życiu umiysloiwcm Rosyi soiwieckiej, prof. Wł. L. 
Jaworskiego uwagi o konferencyi genueńskiej, 
uwagi redaktora o polskiej polityce zagranicznej, 
tegoż przedstawienie grożącej nowym konflik­
tem międzynarodowym sprawy besarafcskiej, 
wspomnienie prof. W itolda Klingera, o ś. p. prof. 
Ludwiku Janowskim, .prof. Jana W łodka i re­
daktora zapiski o tern, co piszą informacyjne, 
wydawnictwa zagraniczne o Polsce. — Jedyny 
agrzyt w  tym  pierwszym zeszycie „Przeglądu 
Współczesnego" stanowi niepoważny i napastli­
w y artykulik prof. Konopczyńskie,go, kwalifiku­
jący się siwym tomem do „Głosu Narodu", a nie 
do pisma kulturalnego. Przypusziczamy, że taki 
lapsus już się nie powtórzy. Na ogół treść pierw­
szego zeszytu ,,,.Przeglądu Współczesnego jest caie-

Pretensye klerykafów
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Ustawa z dnia 16 maja 1922 *®k« o urlopach dla
p ra c o w a ^ w  zatrudnionych w ..ptamnylls 

| handlu
Art. 1. Pracownicy zatrudnieni ca mocy umo­

wy pracy w  przemyśle, górnictwie, handlu, biu­
rowości, komiunikacyi : przewozie, szpitalnictwie, 
instytucyach opieki społecznej i użyteczności pu­
blicznej, oraz w  innych zakładach pracy, choćby 
na zysk nieobliczanych, a  zatrudniających po­
krewne wymienionym. kaiogorye pracowników 
najemnych niezależnie od tego, czy wszelkie te 
zakłady pracy są własnością prywatną czy pań­
stwową, czy też organów samorządowych, z wy­
jątkiem  pracowników przedsiębiorstw sezono­
wych, w  których praca trwa krócej niż 10 mie­
sięcy w  roku, m,ają prawo do korzystania oo rok 
z płatnego urlopu.

Zakłady przemysłowe rzemieśl!ndi|§e, zatru­
dniające czterech lub mniej pracowników, nie 
podlegają przepisom niniejszej ustawy.

Art. Z. Prawo do korzystania z płatnego 8-dnio- 
wego urlopu przysługuje pracownikom wymie­
nionym w art. 1, o ile iich praca trwa bez przerwy 
rok w  ■ dianem przed,siębiorstwie, i 15-dniiowego, o 
ile trwa bez przerwy 3 lata.

Pracownicy młodociani, poniżej la t 18, korzy­
stają po roku pracy nieprzerwanej z 14-dniowe- 
go urlopu. Z powyższego urlopu korzystają rów­
nież terminatorzy i  uczniowie, nie wyłączając za­
kładów, zatrudniających do 4 pracowników.

Wszystkim pracownikom, pracującym umysło­
wo, zatrudnionym w  handlu, przemyśle i biuro­
wości, po półrocznej nieprzerwanej pracy, przy. 
sługuje urlop dwutygodniowy, po rocznej zaś — 
jednomóesięcizny urlop płatny nieprzerwany.

Nieczynność w  zakładzie pracy wskutek cho­
roby, nieszczęśliwego wypadku, oraz z powodu 
powołania pracownika do ćwiczeń wojskowych, 
nie uważa się za przerwę w umowie pra-cy, po­
zbawiającą lub ograniczającą prawo pracownika 
do korzystania z urlopu.

Górnik i wiertacz, gdy przechodzi ze służby w 
jednym zakładzie do zakładu innego, nae prze­
rywa przez to przepisanego dla uzyskania urlopu 
czasu pracy, jeżeli pomiędzy porzuceniem pracy 
górniczej a powtórnom przystąpieniem do niej 
nie upłynęło więcej aniżeli dni 14, gdy idzie o 
pracę w  tym  samym rewirze, a dni El, gdy idizie 
o pracę w innym rewirze.

Art. 3. Pracownik traci prawo do urlopu, jeżeli 
sam rozwiązał umowę pracy, lub jeżeli rozwią­
zanie to nastąpiło z powodów, które przedsiębior­
cy dają prawo do rozwiązania umowy pracy bez 
uprzedniego wymówienia.

Pracownik traci prawo do otrzymania wyna­
grodzenia za czas urlopu, o ile w czasie urlopu 
będzie zarobkowo pracował w innem przedsię­
biorstwie.

Art. 4. Urlopowany otrzyfnuje za cały czas ur­
lopu normalne pobory. O ile praca odbywa się 
na akord lub od sztuki, wynagrodzenie za czas 
urlopu określa się na podstawie przeciętnego 
wynagrodzenia pracownika w ciągu trzech po­
przedzających bezpośrednio urlop miesięcy.

Terminatorzy i uczniowie otrzymują na esas 
urlopu wynagrodzenie nie niższie, aniżeli kwota, 
od której ubezpieczeni być winni w  odnośnej 
Kasie chorych.
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Art. 5. Pracownikom przysługuje prawo wza­
jemnego porozumienia się co do kolejności ko­
rzystania z urlopów. W  tym celu przez upowa­
żnionych do tego pracowników winny być ułożo­
ne listy osób, uprawnionych do korzysta­
nia z urlopu, na każdy miesiąc oddzielnie 
i uzgodnione z zarządem przedsiębiorstwa; w 
rasie nieosiągnięcia zgody, decyduje inspektor 
pracy właściwego obwodu.

W  razie choroby pracownika, uniemożliwiają­
cej mu rozpoczęcie korzystania z przyznanego 
urlopu, urlop tern, na żądanie chorego, winien 
mu być przesunięty na jeden z następnych trzech 
miesięcy.

W  okresie cizasu od 1 maja do 30 września z 
urlopów winno korzystać conajmmiej 50 procent 
ogólnej liczby pracowników, zatrudnionych w 
danem przedsiębiorstwie; w razie konieczności, 
wynikającej z natury produikcyi, może Ministe- 
ryum Pracy i Op. Spoi. dla poszczególnych ga­
łęzi prodiukcyi lulb dla, poszczególnych przedsię­
biorstwa ustalić ten stosunek procentowy w inny 
sposób.

Art. 6. Minister Pracy i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z ministrem Przemyślu i  Handlu 
i innymi, odnośnymi ministrami, po wysłucha­

niu opinii związków zawędowych robotników i 
pracodawców może wydać roi porządzenia i prze 
pisy, ustanawiające wyjątki od powyższego pra­
wa dla poszczególnych grup przedsiębiorstw w 
szczególności w sprawie udzielenia urlopu dla 
osób odpowiedzialnych lub okresu czasu, w któ­
rym urlopy będą udzielane.

Art. 7. Roiirwiązaniie umowy pracy przez przed­
siębiorców lub robotników i nawiązania go na-, 
nowo w ciągu najbliższych 3 miesięcy nie uważa 
się za przerwę w umowie pracy, pozbawiającą 
robotnika prawa do korzystania z urlopu.

Art. 8. Czas pracy spędzony w  danem przedsię­
biorstwie przed wejściem w życie niniejszej u- 
stawy wliczony zostanie do uprawnień przewi­
dzianych tą ustawą.

Art. 9. Urnowy zbiorowe lub indywidualne, któ­
re zapewniają pracownikom płatne urlopy na wa 
runkach dogodniejszych, niż przewidziane w ni­
niejszej ustawie pozostają w  mocy.

Art,. 10. W inny przekroczenia przepisów ni­
niejszej ustawy ulegnie w drodze sądowej karze 
grzywny w  wysokości do 50.000 mk. łub karze 
aresztu do jednego miesiąca.

Art. 11. Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się miinnstrowi Pracy i Opieki Społecznej w  po­
rozumieniu z właściwymi ministrami

Art. 12. Ustawa niniejsza obowiązuje z dniem 
jej uchwalenia.

topie demonstracje przeciw drożnie i zamachowi 
na prawa wyborczs robotników

Per ty a nasza i związki zawodowe urządziły 
w niedzielę 21 b. in. olbrzymie demonstracye 
przeciw drożyźnie i zamachowi ua prawa wy­
borcze robotników w Chrzanowie, Jaworznie, 
Szczakowej, Oświęcimiu, Krzeszowicach i Dzie­
dzicach.

W  Chrzanowie
Zgromadzenie w Chrzanowie miało przebieg 

imponujący. Z Trzebini przybył ogromny po­
chód z czerwonymi sztandarami i transparen­
tami, wioząc na wózku paskarza, powieszonego 
na szubienicy z napisami: na szubienicę z pa- 
skarzami —  za ludzką krzywdę! Na Rynku 
chrzanowskim zebrało się około 10 tysięcy ludzi. 
Zgromadzenie zagaił tow. Szuwara z Trzebini, 
poczem przewodniczącymi wybrano tow. Grohsa 
i Nowakowskiego a sekretarzem ob. Bvtom­
skiego. Referat o walce z drożyzną i o zamachu 
większości sejmowej ua prawa wyborcze robo­
tników wygłosił tow. dr Miiller. Następnie prze­
mawiał tow. Papuga, poczem uchwalono nastę- 
pujące rezolueye:

Zważywszy, żo rząd mimo uroczystych za­
powiedzi bezwzględnej walki z paskarstwem, 
dotąd nie zdołał poskromić paskarzy, że orgia 
paskarstwa dalej święci swój tryumf, że akc.ya 
strejkowa robotników o podwyżkę plac nie 
może dorównać fali drożyzny, która w dal­
szym ciągu potęguje się, przez co klasa pra­
cująca fizycznie umysłowo niezmiernie cierpi 
głód wraz ze swemi rodzinami, klasa pracu­
jąca postanawia rozpocząć bezwzględną walkę 
z paskarstwem,1 oraz domaga się stanowczo 
od rządu nietylko zapowiedzi, lecz energi­

cznego czynu, przeciwko rozpowszechnionemu 
paskarstwu, a mianowicie:

1) natychmiastowego zamknięcia granic pań­
stwa, aby tym sposobem położyć kres wywo­
żeniu za granicę artykułów pierwszej potrzebyr 
oraz wytępienia systemu łapownictwa i prze- 
kuostwa w różnych urzędach państwowych,

2) pomocy finansowej dla kooperatyw ro­
botniczych, jako najważniejszej zaporze roi- 
pano-zonei fali paskarstwa.

Klasa pracuiąca protestuje przeciwko w z y ­
waniu poiicyi, organu bezp.eczeństwa publi­
cznego do tłumienia strejków wywołanych 
drożyzną i powodowanych niemożnością egzy ­
stowania ludzkiego, oraz przeciwko wykośla­
wianiu ustawy o ochronie lokatorów na ko­
rzyść kamiemczników.

Zgromadzeni oświadczają, że dzisiejsza de? 
monstraeya jest zapowiedzią daiszej walki 
z drożyzną, z paskarstwem i spekulacyą- 
W  razie, gdyby rząd nie wyciągnął odpowie­
dniej konsekweucyi i nie zatamował wzrostu 
drożyzny, klasa robotnicza nie ścierpł dłużej 
panoszenia się paskarstwa i ciągła wzrastają­
cej drożyzny.

Precz z paskarstwem! Precz z drożyzną! 
Precz z lichwą!
Zgromadzeni protestują przeciwko zamachowi 

większości Sejmu ua prawa wyborcze robotni­
ków i oświadczają gotowość energicznego pV  
parcia posłów socyahstycznych w walce o spra­
wiedliwą ordynacyę wyborczą.

Nastęonie po wyborze delegacyi uformowa* 
się olbrzymi poebód, który ruszył pod starO*

kawa i wartościowa. (Prenumerata do końca te­
go roku 4800 mk. Adres: Krakowska Spółka W y­
dawnicza. ul. Filipa 25).

- o  o  o  —

Nowe wydawnictwa Krakowskiej Spółki W y­
dawniczej. B M '0'beika Narodowa: Nr. 47 Słowa­
ckiego „Powieści poetyckie" opracował Manfred 
KricLl, Nr. 49 Siowacłreigo „Trzy poemata" opr. 
Józef Maurer, Nr. 50 Goszczyńskiego „Król zam­
czyska" opr. J. Treitiak, Nr. 52 Pola „Mohort" 
opr. Aleksander Łucki.

Mary a. z Kossaków Pawlikowska: „Niebieskie 
m igdały" (wierszo).

Dymitr Mereżkowski: „Dekabryści" (powieść). 
Przekład Barbary Beoupre.

Nowe wydawnictwa towarzystwa „Igmis1* w  
■Warszawie, Marceli Handllsiman: „Między Pru­
sami a Rosyą". (Studya historyczne).

Andrzej Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza", 
(Powieść).

Gecrges Duhamel: „Żywoty męczenników".
Fryderyk Nietzsche: „Tako rzecze Zaratustra". 

Przekład Wacława Berenta.
Nowe wydawnictwa polskiej11 w

Warszawie, Wacław S ieroszew sk i: Pasma. —  
Tom III: Nowele.

Leopold Staff: „Ptakom niebieskim". (W ierwe).
W illiam  Shakaspeare: „Sonety". Przekład, Ja­

na Kasprowicza.
Oskar W ilde: „Sztuka i życie".
J. N. Goinozarow: „Obćomow". (Romans w 2 

tomach). Przełożył* Fr. R a w ii a - Garw r  o ń sk i.
„Relormacya w Polsce1*. Wyszedł z druku 

czwarty zeszyt tego kwartalnika historycznego, 
redagowanego przez prof. Stanisława Kuta. Za­
wiera on zajmujące artykuły prof. Brucknera, 
ks. Kwiolka, prof. Wachholza, dra Chmaja, prof. 
Wędkiewicza, dra Reissa, dra Budki i J. Glaasa. 
Nadto dołączony jest dokładny skorowidz na­
zwisk i naizw zawartych w pierwszym roczniku 
tego cennego czasopisma.

(H) P o d  tytułem „Zwrotnica** zaczęło wycho­
dzić w  Krakowie nowe pasmo „form istów" nod 
redafccyą p. Tadeusza Peipera, a przy współpra- 
cownictwie pp, Chwistka, Młodożeńca, Tytusa 
Czyżewskiego, czyli tych wszystkich, których już 
dostatecznie dał poznać „Nuż w bżuhu"... — 
„Zwrotnica" jest wydawana z dużym nakładem 
staranności i kos .stów znać na niej usiłowanie 
przekonania publiczności do k ubizmów i tyra po­
dobnych gada,izmów, Zam aw : a m  kilka : pa . 
dukcyj dziane nyeh bazgrać francuskiego kubi­
sty czy formisty Fernanda Leg&r a, jednę nich

nawet kolorową. Zdaje się jednak, że i  dnży kos®1 
tej kolorowej ryciny jest stracony, nie zdoła on* 
bowiem przekonać oka ani wyobraźni. Nie prze­
konają też do tej „sztuki teraźniejszości" ani Pe'  
len ogólników zamiast argumentów artykm 
wstępny redaktora, ani wywody p. Chwi.atkA> 
ani artykuł o owym Fernandzie Leger. ani 
listy z Paryża pisane przez Francuzów —  ńj® 
przekonają, bo „dzieła" ukazane przez „ZwTotrń- 
cę“ , a więc wspomniane ryciny, jakoteż „uW °" 
ry“ Młodożeńca i Czyżewskiego najsilniej przeć i ̂  
temu przemawiają. Pisze p. Młodożeniec: „ fW f 
kiadam ręce i jestem wesół — więc bawię 
i cieszę się jak łoibuz — rzucając pi kę do najwif*' 
szych pięter —  myślom ua gwiazdach rozłoży­
łem obóiz —  głowę na slońiću- a na księżycu otp1®' 
ram pięty — wiem — nie wiem, co wiem, — a g 
się śmieję — jak buddyjska panna —  i doM* 
z tern". Skoro jemu dobrze z temu to nikt nie O1® 
że nic mieć przeciw temu —  ale co nas to 
chodzi? A  jeśli p. Młodożeniec w dalszym 
powiada: „A  tyś zamyślony, kiedy gra ci bZ^  
pen — ej, miły bracie — to z ciebie histeryk 

aeroplanu pluń.na Europę _  ńd -cm y ,tón-s ^  
•ukac Am eryk" — można mu tylko ży<^ 

szcaęśliwój podróży.
—. o o o —
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stwo. gdzie wręczono rezolueye. O wielkości 
poebouu świadczy fakt, że pod staro itwem -uż 
zgrom srizuo  się kilka tysięcy ludzi, a reszta Do­
chodu wychodziła dopiero z Rynku. Demonstra- 
cya wywom a wielkie wrażenie i wykazała, że 
klasa pracująca gotowa jest stanąć do energi­
cznej walki w razie ostateczności.

W Jaworznie 
W  zgromadzeniu na Rynku w Jaworznie 

wzięio udział około 5 tysięcy ludzi. Zgromadze­
nie zagaił i przewodniczył tow. Ziarko Referaty 
wygłosili poseł tow. Żuławski i tow. Kubowicz 
Uchwalono odpowiednią rezolucyę. Zaznaczyć 
należy, że enperowcy, chadecy i komuniści 
chcieli rozbić zgromadzenie, co im się jednak 
nie udało.

W Szczakowej 
Zgromadzenie odoyło się na placu koło dworca 

kolejowego. Robotnicy z cementowni i buty 
szkła przyszli na zgromadzenie w pochodzie 
ze sztandarami. W  zgromadzeniu wzięli masowy 
udział kolejarze. Przemawiali poseł tow. Żuław­
ski, Kubowicz i Litwiński. Po wiecu pochód 
ruszył do urzędu gminnego, gdzie wręczono 
rezolucyę.

W Oświęcimiu 
Na zgromadzenie na Rynku przybyło tysiące 

robotników ze wszystkich kopalń i fabryk w po­
wiecie. Około trybuny stanęli robotnicy ze swymi 
sztandarami czerwonymi. Przewodniczył tow. 
Malinowski z Brzeszez, poczem wygłosił referat 
tow. Malisz z Krakowa.

Odczytana rezoiucya przez referenta a pod­
dana przez przewodniczącego pod głosowanie 
została jednogłośnie przyjęta, poczem zgroma­
dzenie wybrało deiegacyę, która z przewodni­
czącym tow. Malinowskim na czele udała się 
do starostwa, gdzie takową wręczono do zako 
munikowania centralnemu rządowi w Warszawie. 
W raz z dmegacyą udali się robotnicy ze sztan­
darami przed starostwo, gdzie po powrocie de- 
legacyi rozwiązał się pochód.

W  Krzeszowicach 
N a  zgromadzenie w Rynku przybyło około 

3 tysiące ludzi, a mianowicie przybyły pochody 
ze sztandarami z kopalni Krystyna, Kmita 
i z  Miękkim. Zgromadzenie zagaił tow. Pilch, 
przewodniczył tow. Winkler, referat wygłosił 
tow. Winkler, referat wygłosił poseł tow. K le­
mensiewicz, dalej przemawiał tow. Durajom 
Złożono 14 tysięcy na rodziny strejkujących 
robotników z cementowni, a robotnicy z K ry­
styny  przeszło 30 tysięcy marek. Po uchwaleniu 
rezolucyi pochód rusyył do urzędu gminnego, 
gdzie wręczono rezolucyę.

W Uziemzecacfi 
referował tow. dr Bałanda.

Wiadomości polityczne
SkirmuiU o roli Polski w  Genui. —  „Neue 

Freie Presi&e" zamieszcza wywiad swego ge­
nueńskiego Korespondenta z min. Skirm^atem. 
Na pytanie jaką. rolę odegrała w Genui Polska 
odpowiedział Skirmumt: Mieliśmy na oku dwa 
cele. Od początku współdziałaliśmy w dojściu do 
porommiieaia między Europą a Rosyą oiraz dą­
żyliśm y do tego, a,by ute.ymae ugrupowanie 
mocarstw, pow stałe na podstawo® traktatu poko­
jowego. Mogliśmy tu być pośrednikami. Ponadto 
Polska jest specyalnie interesowaną w tern, 
alby doszedł do skutku układ między Europą a 
Rosyą. Tarkaitat polsko-rosyjski zawiera miano- 
wdiciie klauzulę, wedle której Rosya musi przyznać 
nam dokładnie t-e same korzyści, jakie przyzna 
innym państwom, z któremi zawrze później trak­
taty. Traktaty zawarte przez Rosyę z innemii pań­
stwami wiiimocnią i poprawią w  ten sposób trak­
tat polsko-rosyjski. Od chwili wymiany listów z 
Cziczerinem mońm nazwać nasz stosunek do 
Rosyi zupełnie poprawnym.

Sojusz czesko-j aflosiowiański. Sprcyalny spra­
wozdawca „Petit Parnie©" donosi z Genui, że 
Benesz zawarł z N in c icam  ogólny traktat sojusz­
niczy na przeciąg lat 20-tu.

„CICHY KĄC IK "
otwarty dz s

co  w ió r e k ,  dzwarteK, sobota
i€Ci C flR T  . «4

Wuzyki wojskowej 6 p. a, p. od godz 5 — 10 wieczór.

Z Rady miasta Krakowa
Kraków, 22 maja 

O g 6 45 prez Federowicz otworzył posiedze­
nie Sekr. Strasik odczytał szereg interpelacyj, 
między innymi rm. tow. dra Muilera w sprawie 
przyłączenia Prądnika Czerwonego do Krakowa, 
w sprawie upośledzenia Płaszowa , rm. tow. dra 
Rosenzweiga w sprawie nowego wydziału Kasy 
oszczędności, rm. Popiela w sprawie udzielenia 
sali Starego Teatru na odczyt posła Czapińskiego: 
„Rzym a konkordat”.

0 budynek Akademii górniczej
Rm. Drobniak uzasadniał wniosek w sprawie 

dostarczenia kilkunastu ubikacyj Akademii górni­
czej, która od nowego roku szkolnego nie będzie 
miała pomieszczenia dla słuchaczy IV roku.

Rm. tow. Kuźniar poparł powyższy wniosek, 
wskazując że Polska posiada kopalnie węgla, soli, 
nafty a tymczasem ministerstwo oświaty nie dba 
o Akademię górniczą, wskutek czego powstaje 
w Katowicach akademia górnicza.

W dyskusyi wicepr. Rolle wyjaśnił, że na cele 
Akademii górniczej trzeba będzie zająć jeszcze 
jeden budynek szkoły powszechnej. Wicepr. Sare 
apelował do posłów, by przyspieszyli budowę bu­
dynku dla Akademii górniczej.

Wnioski rm. Drobniaka i Adelmana uchwalono.
Przeciw pokrzywdzeniu Krakowa w  sejm owej ordy­

nacyi wyborczej
Rm. tow. Haecker uzasadniał wniosek w powyż­

szej sprawie, a mianowicie omówił pokrzywdzenie 
miast przy rozdziale mandatów z listy państwo­
wej. _ ,

Rm. Rymar próbował bronić endeków wśród 
ogólnych protestów i okrzyków. Pos. Tabaczyński 
nie miał odwagi zabrać głosu.

Prez. Federowicz omawiał stanowisko związku 
miast polskich.

Rm. tow. Haecker przygwoździł zupełnie z usta­
wą wyborczą w ręku p. Rymara, przyczem pod 
adresem endeków padły okrzyki: oddaj tytoń I Ty­
toń i arze !

Wniosek rm. tow. Haeckora uchwalono przeciwko 
głosom pp. Rymara i Tabaczyńskiego.

Kredyt państwowy na cele aprowizacyjne
Wicepr. tow. dr Bobrowski przedłożył wniosek 

w sprawie kredytu państwowego w kwocie 200 
milionów marek na cele aprowizacyjne dla miasta 
Krakowa, przyczem gmina ma spłacić stary dług 
aprowizacyjny w kwocie 100 milionów.

W dyskusyi przemawiali rm. Holeksa, Koso- 
budzki, Łuczko, Tabaczyński, tow. Ziffer i Adel- 
man.

Wicepr. tow. dr Bobrowski dał wyczerpujące 
wyjaśnienie, wskazując na potanienie węgla i za­
mierzone potanienie cukru oraz na wydanie za­
kazu wywozu zboża i bydła.

Uchwalono wniosek wicepr. Bobrowskiego i wy­
brano do kontrolującej komisyi aprowizacy nej 6 
radców, w tem rm. tow. Ziffera i dra Miiilera.

O godz. 9 przystąpiono do porządku dziennego.
Kredyt mieszkaniowy

St. r. mag. dr Reiner przedłożył wniosek w spra­
wie kredytu w miej. zakładzie kredytowym w kwo­
cie 20 mil. mk na budowę trzeciego domu przy 
ul. Słonecznej.

W dyskusyi rm. tow. Rosenzweig wskazał, że 
zniesienie z dniem 24 bm. ustawy rekwizycyjno- 
mieszkaniowej doprowadzi Uo katastrofy mieszka 
ulowej, dlatego gmina powinna budować. Mówca 
zgłosił wniosek w sprawie przeznaczenia na bu­
dowę mieszkań 40 mil. mk z dochodów podatku 
od przyrostu wartości.

Rm. dr Gross podaje, że rząd przeznaczył na 
cele mieszkaniowe w Małopolsee 390 mil. mk, 
z tego dla Krakowa 100 milionów.

Uchwalono wnioski referenta i rm. tow  dr Ro- 
senzweiga.

Kredyt na węgiel dla gazowni
Dyr. Seifert przedłożył wniosek w sprawie pod­

wyższenia kredytu do 40 mil. mk na węgiel dla 
gazowni- Rm, tow. Ziffer postawił wniosek w spra­
wie wprowadzenia ulg w cenach gazu i elektryki 
dla niezamożnych (urzędników i robotników).

Wnioski powyższe uchwalono.
Następnie st. r. budownictwa Kłeczek przedsta­

wił wnioski w sprawie linii regulacyjnej placu Ja­
błonowskich, które uchwalono z dodateiem rm. 
tow. Haeckera o zburzenie spichlerza.

Wicepr. Wielgus referował wniosek o zasloso 
wanie do urzędników miejskich ustawy o stosun 
kacb pracowników państwowych podczas pełnie 
nia służby wo skow ,.

Rm. tow d Rosenzweig postawił wniosek o za 
stosowaniu tej ustawy także robotników w przed 
siębiorstwach gminnych. Wniosek uchwalono.

Wicepr. Sare referował wnioski w sprawie
jus ytu n a 'inwesLcye w elektrowni 

w kwocie 1 2 0  mil. marek i na spłatę pożyczek 
krótkoterm inowych w  kwocie 31 mil. mk oraz na 
roboty drogowa kanałowe w  kwocie 50 mil. mk 
w  banku krajowym .

W skutek obstiukcyjnyeh m ów rm. Kosobudzkie- 
go i Holeksy, w iększość mieszczańska ulotniła się 
z posiedzenia, wobec czego na żądanie rm. Ry­
mara wicepr. Rołle o godz. 10 45 skonstatował 
brak kompletu i zamknął posiedzenie.

KROMKA
Kraków, 23 maja.

Konfiskata „Naprzodu"
Poprzedni numer „Naprzodu” został przez 

prokuratora skonfiskowany za artykuł wstępny 
p. t. „Cztery procesy polityczne".

Baczność! Delegaci na zjazd ogólno- 
zawodowy!

Przyjeżdżający do Krakowa delegaci zgłaszać  
się winni na dworcu do naszego biura informacyj­
nego, którego członkowie mieć będą czerwone 
odznaki.

Biuro funkcyonować zacznie od południa we 
wtorek 23 bm. do ostatniego pociągu w nocy, 
a następnie w środę od rana do południa.

Przypomina się także, że biuro kwaterunko­
we urzędować będzie w tym czasie tj. we wto­
rek przy ul. Dunajewskiego 5, parter na lewo, 
a w środę przy sali Rady miejskiej, plac Fran­
ciszkański, gmach magistratu, 1 p., główne wej­
ście. Komisya gospodarcza zjazdu.

D o  robotników krakowskich! 
Mieszkania dla delegatów na zjazd ogólno-zawo-

riowy zgłaszać należy codziennie pomiędzy godz. 
6 a 8 wieczorem w niedzielę zaś pomiędzy 
godz. 10 a 1 w poiudnie w sekretaryacie Zwią­
zku robotników rolnych u tow. Pietrzaka, ul. Du­
najewskiego 5, II p., oficyna lewa.

ttcnusya kwaterunkowa zjazdu.

(k )  Właoysław Mickiewicz w Krakowie. B aw iąc y
od niedawnego czasu w Polsce Władysław Mic­
kiewicz, 85-ietni sędziwy -yn naszego wielkiego 
wieszcza Adama, przybywa we środę z Warsza­
w y na trzechdniowy pobyt do Krasowa. Nie­
wątpliwie nasze miasto uczci godnie w swoich 
murach syna wielkiego wieszcza.

(k )  Przyjazd min. Śkirmunta do Krakowa. Jak  
się dowiadujemy, minister spraw zagrań. S k ir - 
munt w drodze powrotnej z Wiednia do W a r ­
szawy zatrzyma się we ś.odę w Krakowie.

(k ) Merowie francuscy w Krakowie, Wczoraj 
o g. 11 w nocy przyiechała do Krakowa 3 de­
legatów związku me) ów francuskich. Na dworcu 
przywita! mei ów imieniem miasta wicepr. dr W iel­
gus, podnosząc aawuą przyjaźń, jaka łączy Pol­
skę z Francyą Po odpow.edzi przewodniczącego 
związku merów, goście udali się do hotelu fran­
cuskiego. Dzisiaj rano zwicuzą zabytki Krakowa, 
a w poiudnie będą powitam przez Radę miej­
ską. Po śniadan u n prez. Federowicza u adzą  
się merowie do Wiebczki. Wieczór udadzą się 
goście do Zakopanego. Reszta delegacyi w licz­
bie 4 przyjeżdża w ciągu dnia dzisiejszego.

(k) Wiceminister skasiju Markowski bawi w Kra­
kowie w towarzystwie dyrektorów departamen­
tów. Wiceminister odoyi wczoraj w izbie skar­
bowej konferencyę z naczelnikami wydziałów 
w sprawach urzędowych.

(k ) Pomnik wdtięćzno&ci Ameryce. W  ubiegłą
niedzielę odbyio s,ę w magistracie krakowskim 
pod przew odn ictw em  wicepr. Rosłego zebranie 
obywatelskie dm zorgan zowama w  Krakowie 
akcyi, mającej zaznaczyć uuział naszego miasta 
w wystawieniu w Warszawie pomnika wdzięcz­
ność. Ameryce. Po referacie red. Grzywińskiego 
zaproponowano urząazić w  K rak ow ie  na ten cel 
specyalny obchód, połączony z manifestacyami 
m odzieży szkolnej na cześć Ho.wera. W tym 
celu powołano specyamy komitet pod przewod­
nictwem wicepr. Roiiego. Oocnód ma się odbyć 
w czerwcu hr.

Tydzień (Jzarwonego Krzyża. Od 21 o 28 mam 
odbywa się w całej Po.sce ty,u z., ń Czerwonego 
Krzyża. W tym czasie bęuą urzą za ie zbiórki 
oraz rozwiń e się agitaeyę za wo sy waniero się 
na rziom ów tego pożytecznego towarzystwa. 
C.-t ten w zupeuiosin zas u ...u. o na po arcie 

SiiOircz tW wo nąsze u-ez i wonnie u, o poskąpi 
g( u sza na ten szlachetny ces.
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Z teatru J, Słowackiego. Dzisiaj „Oczy księż­
niczki Fathmy", które od premiery stale wypeł­
niają stale widownię. Na jutro przygotowuje się 
wznowienie komedyi Scribo’a i Legouvc’go „W a l­
ki kobiet". Sztuka arcymistrzów francuskiego 
komedyopisarstwa daje w swych doskonałych 
sytuacyach i wytwornych dyalogach szerokie 
pole popisu dla wykonawców, ktoremi u nas są 
pierwszorzędne siły z pp. Bednarzewską i No­
wakowskim na czele. W e czwartek z powodu 
święta dwa przedstawienia, ż uwzględnieniem 
gości zamiejscowych, dla kiórych powtarza teatr 
wieczorem arcydzieło Słowackiego „Horsztyń- 
ski",, po poi. zaś wesoła komedya Krzy woszew- 
skiego „D abeł i karczmarka".

Z teatru Bagatela. Dziś i jutro „Ten, którego 
biją po twarzy", we czwartek po poł. po cenach 
zniżonych „Św iderek", wieczorem „Ten, którego 
biją po twarzy". Zapowiedziane „Halio-Dada" 
w sobotę i niedzielę. Bilety już sprzedaje kasa 
Bagateli.

Opera i Operetka. Dziś we wtorek jedna z naj­
znakomitszych oper Pucciniego „Madame But 
terfly" z p. PoMską-Lewicką w roli tytułowej, 
w której pożegna Kraków. Prześliczna ta opera 
przedstawi się niezwykle barwnie tak w nowych 
kostyumach, jak i całej inseenizacyi. Partyę Pin- 
kertona wykona p. Rawicz, zaś partyę Bonza 
odtworzy p. Mazanek, pozatem wystąpią pp. 
Zbigniewicz, Jastrzębska, Isakowiez, Karasiński, 
Mazurkiewicz i Mazurek. Jutro we środę pre­
miera opery Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin". 
W  głównych rolach wystąpią pp. Jefimeewa, 
Kniaginin, Cortiili i Mazanek. Mimo olbrzymich 
nakładów i kosztów dyrekeya postanowiła w y­
stawić to arcydzieło muzyki rosyjskiej.

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek premiera 
operetki Nelsona „Król się bawi". Staranna w y­
stawa, nowe pomysłowe kostyumy uświetnią to 
przedstawienie, w którem biorą udział wszyscy 
artyści z Czernekówną, Wolińskim, Wesołow­
skim, Solińskim, Jankowskim na czele. W  akcie
I-ym Nadieżdina i Ciesielski odtańczą „Taniec 
Derby", a w II akcie „Taniec apaszów" corps 
de balet.

Adam Bidur pożegna się na dłuższy czas z na­
szą publicznością na koncercie w Starym Tea­
trze w niedzielę 28 bm. Sprzedaż biletów u Br. 
Lipskich, S-.awkowska 8,

Wiec prawników. E g zek u ty w a  słuchaczy I. i
II. r. p ra w a  U. J. za w ia d a m ia  ko leżank i i k o le ­
gów, że iv  środę t. j. 24 bm . odibędze się w ie c  w  
sa li K o p e rn ik a  pu n k tu a ln ie  o g- 1 w  po łu dn ie  w  
sp ra w ie  u łagodzen ia  n ow ego  system u  stndyów . 
Ze względu na w ażn ość sp ra w y  uprasza się k o le ­
żanki i 'k o legów  o lic zn e  p rzybycie .

Z uniwersytetu. P. Stefan Maryan Nowiński 
otrzymał dyplom z ukończenia Szkoły nauk po­
litycznych przy Uniw. Jagieł.

„Wychodźca", tygodnik poświęcony sprawom 
emigracyi i reemigracyi, wyszedł z druku Nr 4 
i zawiera artykuły: Na czystą wodę, Jak ładują 
emigranci w Kanadzie, Nasze wyehodźtwo sezo­
nowe do Niemiec, Ważne informacye dla wychodź­
ców kresowych; Kronika i Odpowiedzi redakcyi 
wypełniają Nr 4 „Wychodźcy". Cena numeru 30 
mk, prenumerata kwartalna 300 mk, dla urzędów 
gminnych, czytelń i bibliotek publicznych 150 mk. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, ulica 
Wspólna 19, tel. 139-47.

S. p. Józef Motyczynski, artysta dram , urodzo- 
w roku 1891, zmarł 21 b. m. w Krakowie. Po 
ukończeniu szkoły dramatycznej Przybyłowicza 
wstąpił do teatru Ludowego za dyrekcyi Edm. 
Rygiera, następnie od czterech lat należał do 
zespołu teatru J. Słowackiego, grając niemal do 
ostatnich chwil życia. Nieuleczalna choroba sko­
siła ten miody obiecujący talent.

Staraniem Kółka przyrodników uczniów U. J. od­
będzie się w piątek 26 maja w sali zakładu zoo­
logicznego (ul. św. Anny 6) odczyt prof. dra M 
Siedleckiego na temat: „Stosunek pasorzyta do 
żywiciela". Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp 100 
mk, akademicy i młodzież 50 mk.

Z życia młodzieży akademickiej. W dniu 11 maja 
b. r. zostało zawiązanem Akademickie Koło Tarno- 
wiaków w Krakowie, mające za zadanie skupienie 
akademików pochodzących z ziemi tarnowskiej ee 
lem wspólnej pracy na polu sainopomocnem, kul- 
turalnem i towarzyskiem. Przy przyjęciu do Koła 
nie mogą stanowić żadnej przeszkody względy po­
lityczne, wyznaniowe lub narodowościowe. Zarząd 
wzywa kolegów i koleżanki do zapisywania się 
na listę członków Koła we wtorki i czwartki w bi­
bliotece Tow. W zaj, Poili, U. U. J. (Dom akade­
micki, ul. Jabłonowskich 10— 12) od godz. 11/2 
do 2 l/a.

Komunikat o stanie pogody wydany w poniedzia­
łek 22 maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War­

szawie. W Krakowie: ciśnienie 765'6, temperatura 
16 3, maximum 20 7, minimum 5 9, pogodnie. Pro­
gnoza na wtorek: dość pogodnie, cieplej, słabe 
wiatry lokalne.

Jak oficerowie po ulicach Krakowa jeżdżą. Wczo­
raj 20 minut po 12 w południe od strony Ilł-go 
mostu ulicą Starowiślną jechał konno oficer arty- 
leryi, trzymając na kolanach elegancko ubraną 
damę. Jazda taka wywoływała ogólne zgorszenie. 
Orszak zamykał ordynans oficera na koniu.

Usiłowaue samobójsiwo. W niedzielę po południu 
z chwilowo zajmowanego poko;u II piętra w hotelu 
„Union" przy ul. Gertrudy wyskoczyt oknem w za 
miarza samobójczym 23-letni. Stan. Grabski. Skok 
był fatalny, gdyż Grabski spadłszy na bruk, do­
znał śmiertelnych ran na calem ciele. Desperata 
przewieziono do szpitala św. Łazarza. Powodem 
zamachu samobójczego był silny rozstrój nerwowy.

— o o o —
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Ciągnienie m illonówki W  sobotę wylosowano
N r. miIion,ów!ki 0,483:883, sprzedany w  W a rs za ­
w ie .

Kongres stenografów polskich. W dniach 5 i 6 
lipca odbędzie się w gmachu politechniki warszaw­
skiej pierwszy kongres stenografów polskich, uży­
wających systemu GabeSsberger - Poliński. Obrady 
kongresu będą dotyczyły wprowadzenia nauki ste­
nografii wiaz z nauką historyi, teoryi i metody 
nauczania stenografii do programu nauki szkół 
Średnich. Stenograf! pragnący uczestniczyć w kon­
gresie zechcą się zwrócić o bliższe informacye do 
komitetu organizacyjnego kongresu stenografów 
polskich w Warszawie ul. Krucza 26/13.

Z ja zd  zrzeszen ia  ga zow n ik ów  po lsk ich  odbę­
dzie siię 29 d o -31 m a ja  w łączn ie  w e L w o w ie . —  
O tw arc ie  z ja zdu  nastąp i 29 m a ja  o godz. 10 rano 
w  sa li posiedzeń R a d y  m ie jsk ie j, da lsze zaś ob­
ra d y  odbyw ać, się będą w 1 Izb ie  h an d low e j p rzy  
n i. A k ad em ick ie j.

Rozprawa przeciw adwokatom o oszustwo. — 
W  dn iu  30 bm. przed, trybu n a łem  o rzek a ją cym  
w e  L w o w ie  odbędzie  się ro zp raw a  o zbrodn ię o- 
sizustwa p rzec iw  adw okatom  lw o w s k im  M icha­
ło w i Zadorecik iem u i  L u d w ik o w i Rabin ero w i, o- 
ra z  pośredn ikow i Iz ra e lo w i Erbie. W  sposób o- 
szu kań czy  p o d e jm o w a li oni d epbzyta sądowe.

Krwawe czyny bandytów w Sanockiem. Donoszą 
nam z Sanoka: W sobotę wieczorem miasto zo­
stało zaalarmowane wystrzałami na ulicy. Okazało 
się, że bandyci strzelali do śledzącego ich ajenta 
policyi i zranili go w rękę, poczem uciekli. Wy­
słano za nimi koleją pogoń złożoną z ajenta i mi- 
Iicyanta. W pociągu koło Ustrzyk bandyci, widząc 
się poznanymi, zastrzelili ajenta i połieyanta, ra­
niąc przy sposobności dwóch podróżnych. Bandyci 
skorzystali ze zwolnionej jazdy przed mostem, wy­
skoczyli z wagonu i uciekli. Cała okolica poruszona 
jest temi zajściami.

Z ZAGRANICY
Bójki z okazyi pożegnania Oziczerina. Z Genui

donosi AW : Podczas gdy w ciągu konferencyi 
tak faszyści jak i komuniści zachowywali zu­
pełny spokój, przyszło w niedzielę do zaburzeń 
w czasie gdy dełegacya sowiecka wydała ucztę 
pożegnalną na cześć delegacyi włoskiej. Komu­
niści krzyczeli: „Niech żyje republika sowietów!", 
faszyści natomiast „Niech żyją W iochy!" Przy­
szło do gwałtownej bójk i. Cziczerinowi nic się 
nie przytrafiło.

Katastrofa okrętowa. Z B rast donoszą : A n g ie l­
sk i pa row iec  „Egip :t‘ ‘ ja d ą c y  do  In d y j zd erzy ł się 
z  fran cu sk im  p a row cem  to w a ro w ym  „Seiine". 
Zdo łan o  u ra tow ać  wieilu p asażerów . P ra w d o p o ­
dobn ie u tonęło  96 osób, d o tych czas  w y łow ion o  20 
tru pów .

— o o o —
R E P E R T U A R

Teatr fm, -JnŁ Słowackiego 
W torek: „Ocay księiżmicraki Fathmy".
Ś roda : „W ailfca k ob ie t" kom . 3. S cribe ‘» ,  
Gziwartek: „Dyaibeł i  karczm airka".
C zw a rtek : „HonSiztyńs&i" S łow ack iego .
P ią tek : „W a lik a  k ob ie t" Soxiibe‘a.
Sobota : „W a lk a  kob ie t".
Niedziela: „Grobe ryby" kom. 3. B ału ck iego . 
Niedziela: „W alka kobiet".

. T ed fi  :jbig a t e la ”

W to r e k : „T en , k tó rego  b iją  po tw a rz y " .
Ś roda : „T en , k tórego  biją. po tw a rzy " .
P ią te k : „T eb , k tó rego  b iją  po tw a rzy " .

M ie jsk i tea tr : opera i op ere tka  

W to re k : „E u gen iu sz  O n eg in " (p rem iera ).
upsjetka * .„m

W to re k : „K r ó l się b a w i"  (p rem iera ).
Ś roda : „K r ó l  się. b aw i".

Strejk stolarzy w Krakowie wybuchł dnia 22 
maia. Lokalna organizacya wniosła do cechu 
żądanie o 60% podwyżki płac i o zaprowadze­
nie biura pośrednictwa prącymi Na zgromadzeniu 
bardzo licznem tow. Rutkow^łii odczytał pismo 
majstrów, dające w bardzo niejasny sposób 
10%  podwyżki do płac z 1 maja bez oznaczę 
nia, czy ci, którzy w kwietniu nie dostali od­
rzuconej przez robotników podwyżki, mają do­
stać również tylko 10°/'q- P °  odczytaniu tego 
pisma po żywej dyskusyi zabrał głos imieniem 
Centralnego Związku tow. Jaroszewski, który 
wykazał powód, dla którego majstrowie zlekce­
ważyli żądania robotnicze zupeinie słuszne 
i oświadczył, że członkowie Centrali, chociaż 
w akcyi bezpośrednio udziału nie biorą i w obra­
dach komssyi, jednak w akcyi strejkowej w myśl 
zasady solidarności udział biorą.

W  strejku biorą udział także maszynowi ro­
botnicy, wobec tego wzywa się Ojjół stedarzy do 
omijania Krakuwa.

*W  W ie lic z c e  w  n iedn ie lę  31 m a ja  odby ło  się 
fcardzo liczne zgrom adzen i®  salina,rzy). k tóre  za ­
ga ił tow . Ta ta ra , pirzewbdn-iczył tow?' Jedynak, 
sek re ta rzow a ł tow . Lach m an . O sta ran iach  Z w ią ­
zku  górn iczego  i posłów7 s o cya lis ty c zn ych  w  obro­
n ie  in te resów  robotn iczych  m ów ił toiw. • B ob row ­
ski. „N ie z a w is ły "  W ęg rzy n ek  p rób ow a ł osłabić 
w ra żen ie  i p ow agę  zgrom adzen ia , za  co o trzym a ł 
n a le ży tą  odpraw ę. U ch w a lon o  rezo lu cyę  s tw ie r ­
d za ją cą  sikuteczość a k c y i p row ad zon e j przez 
Z w ią zek  gó rn iczy  i p rzez pos łów  P P S  w  S e jm ie  i 
u rządu , za co w yra żon o  posłom  P P S  uznan ie i 
pod ziękow an ie . Z g rom ad zen ie  zakoń czy ło  się 
śp iew em  „C zerw on ego  sztan daru " i o k rzyk a m i 
na  cześć P P S .

Z. soli szefowej
Kraków, 23 m aja. 

Bandyci przed trybunałem doraźnym
(k ( W czoraj w  sądzie okręgow ym  karnym  przed 

trybunałem doraźnym, w  skład którego w chodzili
s. s. o. Turowiez jako przewodniczący, Droździ- 
kowski, Kaczmarski i Podobiński jako wotanci, 
toczyła się rozprawa przeciwko Izydorow i Sude­
rowi (lat 18) i Józefowu Matkusowi (lat 19), oskar­
żonym o zbrodnię rabunku, dokonaną w dniu 8 
maia w Trzebini na Magdalenie Majowej. Oskarżał 
prokurator Stąpor, bronili prof. dr Reinhold i dr 
Giiin.

Krytycznego dnia oskarżony Suder wszedł do 
mieszkania Majowej i chwycił ją za głowę, zamy­
kając swojej ofierze usta dłonią. Napadnięta, ze 
względu na podeszły wiek i przestrach, nie wo­
łała o pomoc; w tym czasie wszedł do izby drugi 
oskarżony Matkus i zaczął odbijać kuter. Z otwar­
tego kufra zabrali obaj 5000 mk, 35 dolarów, dwa 
portfele, 4 pary spinek, oraz kilka sznurów korali. 
Po dokonaniu rabunku udali się obaj na bal stra­
żacki w Trzebini, gdzie zabawiali się do rana. 
W kilka dni później, przy wymianie dolarów i sprze­
daży zrabowanych korali, zbrodnia wyszła na jaw, 
w następstwie czego aresztowano obu obwinio­
nych.

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni przy­
znali się do winy. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał wydał wyrok, skazujący Sudera na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Matkusa zaś na 10 lat cięż­
kiego więzienia ze wszystkiemi obostrzeniami. Po 
odczytaniu wyroku polecił przewodniczący obu 
oskarżonych odprowadzić do celi więziennej. Przy 
wyjściu z sali rozpraw oskarżony Suder nagle rzu­
cił się na ziemię i począł się szamotać, wydając 
nieludzkie okrzyki. Po chwili obecni na korytarzu 
policyanci ubezwładnili Sudera, poczem dozorcy 
odprowadzili go do kaźni więziennej.

— o o o -

Groźny bandyta zasądzony na 6 lat 
więzienia

(k) Przed trybunałem przysięgłych odbyła się 
również wczoraj rozprawa o zbrodnię rabunku do­
konanego przez 48-letniego Andrzeja Badacza, za­
wodowego złodzieja, karanego 22 razy za liczne 
rabunki i kradzieże. Trybunałowi przewodniczył 
s. s. o. Czuina, wotowali s. s. o. Federowiez i Ko­
nopacki, oskarżał prolc. Kolbusz. Akt oskarżenia 
zarzuca Badaczowi,' że dnia 1.8 kwietnia 1919 r- 
napadł on wraz z kilkoma opryszkami na domo­
stwo Kaz. Kłeczka w Woli Filipowskiej pod K rze­
szowicami i zrabował tam 1600 kor. oraz gardę* 
robę. Badacz w kilka miesięcy po tym napadzie 
został aresztowany w Białymstoku, skąd zbiegł P°
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pewnym  czasie i w róc iw szy  do W oli F ilipowskiej, 
dokona! tam w ciągu r. 182 i całego szeregu na­
padów. Ponow nie a esatowany, po oderwaniu kraty 
w więzieniu Krzeszowicach, zdołał umknąć, jednak 
niedługo potem atesztowano go i odstawiono do

sądu w Krakowie.
Po  przeprowadzone! rozpraw ie trybunał na mocy 

werdyktu sędziów  przysięgłych skaza! Badacza na 
6  lat c iężk iego  w ięzienia.

Pogłoski o rewolucyi komunistycznej
w Bułgaryi

P o w o d em  p lan y  Wraugln przeciw Bułgaryi.
B e lg i ad. (P A T .) P ra w ie  w szy s tk ie  d z ien n ik i 

belgraćlzie p rzyn oszą  in fo rm a cye  z Carybrodu , że, 
W całej Bułgaryi wybuchły wielkie niepokoje. 
W yd a n y  zosta ł zakaz p rzek ra czan ia  g ran icy . —  
„P ra w d a "  donosi, że w B u łga ry i w yfeuch ia  re- 
wolueya, oraz że  kom u n iśc i i  zw o len n icy  S tanu  
bolijśkiego proklamowali repub likę. K ró l B orys  
o c iek ł do W a rn y . W o jn a  domowa ob ję ła  całą  
Bułgaryę. W szęd z ie  w yw ie s zon o  czerw on e  cho- 
rątgwie. P o se ’s t ’,vo bu łga rsk ie  w  B e lg ra d z ie  nie 
otrzymało żadn ych  w iadom ośc i z  Sofii.

Wedeń. (P A T .) Zagrzeibska „B ie c z "  donosi: 
Między Stam bolijs ik im  a  Gzdczerinem  stanęła  u- 
mowa co do od tran sp o rtow an ia  w o jsk  W  ran g la  
Z Bułgaryi. C ziczerin  u czyn i w szystko  aby skło­
n ie  bu łga rsk ich  k om u n is tów  do pop ieran ia  par- 
ty i S ta in bo lijsk iego . W7 duchu te j u m ow y  p rzy ­
gotowuje się od tran sp o rtow an ie  w o jsk  W ra n g la . 
Przywódca p a rty i m acedońsk ie j A lek sa n d rów  
ogłosił koatrmanifest na rzecz króla Borysa, 
który uciekł. R ó w n ie ż  gen. W ra n g e l o g ło s ił p ro ­
test p rzec iw  k rok ow i rządu  bu łgarsk iego , odda­
ją c e go  władzę w  ręce kom u n istów .

Zamach się nie uda!
Zagrzeb. (P A T .)  W czo ra js za  popom iam ow a 

„B ie c z "  donosi z B e lg ra d u : W ia d om ośc i, k tóre

co ty lk o  nadeszły  z C arybrodu  op iew ają- że po- 
licyi i  i a E d a * m « f i  udało się udarem n ić  * «m a c li  
kom u n istyczn y . Od dziś p opo łu dn ia  panu je w  
Sofii spokój. P odczas  zam achu  kom u n iśc i Odsiiitt- 
p a sow a li do gran icy  15 o fic e ró w  W ra n g ia . Q go ­
dzin ie  5.20 popołudn iu  po 2  god zin n e j p rze rw ie  
nadszed ł do B e lg rad u  p ie rw szy  poc iąg  z Sofii. —  
P o d ró żn i p o tw ie rd za ją  w iad om ośc i e p rzyw róce ­
n iu  Spokoju.

U rzęd ow a ła  n ic nie wiedzą
W ied eń . (P A T .) W ied . b iu ro kor. do godz. 11 

w iecz. nie o trzym a ło  p o tw ie rd zen ia  w iadom ości 
p ryw a tn ych  o n ie p o lo ja c h  w  B u łga ry i. B u łga r­
sk ie  pose lstw o  w  W ied n iu  dementuje ie pogło­
ski ja k o  zu pełn ie  n ieuzasadn ione. Z agran iczn e  
ageneye tele.gr. n ie  o trzym a ły  po tw ierd zen ia  tych  
w iad om ośc i p ryw a tn ych . T ak że  pose ls tw o bu ł­
ga rsk ie  w  P a ry żu  zap rzecza  k a tego ryczn ie  tym  
w iadom ościom .

Mie było rewciucyi
Sefia. fP A T )  B u łgarsk ie  b iuro p rasow e  dem en ­

tuje. w  -sposób u rzęd ow y  ten d en cy jn e  pog łosk i 
sze rzon e  p rzez  ^ ie d e ń  i B eigrad , a p ow ló rzon e  
p rzez  całą p raw ie  p rasę eu rope  ską co do r z e ­
kom ej rew o lu cy i w  Sofii N a ca łym  te ren ie  Bul* 
g a ry i panuje zupełny spokój. \,

Uchwały Rady ministrów
W arszawa. (PAT). Na posiedzeniu w poniedziałek 

Rada ministrów przyjęła projekt ustawy o rozcią­
gnięciu na ziemie górnośląskie, przyłączone do 
Rtdski, konstytucyi Rzeczypospolite! tudzież nie­
których ustaw, oraz o wprowadzeniu zmian w u- 
stawodawstwie na tych ziemiach obowiązującem.

Następnie Rada ministrów przyjęła projekt usta­
wy w przedmiocie amnestyi z powodu objęcia 
przypadającej Polsce części Gó nego Siąsua tudzież 
uchwaliła rozpoiządzenia w przedmiocie przeka­
zania ministerstwu spraw wewnętrznych prawa do 
wydawania zarządzeń ńv zakresie obowiązku po­
siadania faktur, przymusu uwidaczniania notowań 
i ogłoszenia cen oraz obowiązku przedkładania 
cenników władzom administracyjnym, dalej rozpo­
rządzenie w przedmiocie reorganizacyi ochrony 
granic wschodnich i załatwiła kilka wmosków per­
sonalnych.

Inspe*cya obozów dla iotsm owanych
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z polecenia mi­

nistra spraw wewnętrznych wyjeżdża na inspekcyę 
obozów dla internowanych komisya, W skład któ­
rej wchodzą dyrektor depaitamentu p. Łada i na­
czelnik wydziału bezpieczeństwa p. Gliński. Zada­
niem delegacyi jest sprawdzenie stanu obozów  
w związku z przejęciem ich zarządu przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych. Inspekeya potrwa 
około 2 tygodni.

Solidarncść Polski i małej ententy
Wiedeń. (AW). „Neues Wiener Tagblatt" donosi 

z Genui, iz rządy Pclskf, Czechosłowacyi, Jugo­
sławii i Rumunii stwierdziły ofieyalnie, że na pod­
stawie zauuartyołl umów w Bukareszcie i Belgradzie 
postępują SOliaarnie i oświadczaią, iż są zadowo­
lone, że dzięki ich wspólnej pracy w Eieriui przy­
czyniły się do utrzymania pokoju w Europie.

Strejk głoaowy sócyaitsłów- 
rewojucyonistow

Wiedeń. (PAT) „Arbeiter Zenung** donosi z Ber 
lina pod ciatą 20 om Zagraniczna delegacya ro­
syjskich socyti stow-rewoiucyon słów donosi, że 
47 oskarżonych soe.-rewoiur-yonistów, lrróizy roz­
poczęli strejk głodowy, zażądało aby im pozwo­
lono poiozum ewać s.ę z sobą i aby im doręczono 
*kt oskarżeń a W>adze sądowe sowieckie odpo­
wiedziały, że osks żeni otrzymają akt oskarżenia 
ha 48 godzin przed rozpoczęciem się rozprawy 
głównej. Odpowiedź zawiera ironiczną uwagę, że

oskarżeni mogą dalej głodować w spokoju, dopóki
się n ie zb ie rze  sąd. Żądan ie porozum ien ia się m ię­
dzy  sobą oskarżonych  w ładze sow ieck ie  od rzuc iły .

Co Francja  uczyni pu 31 m a ja ?
Paryż. (PAT.) Poincare stw ierdził w odpowie­

dzi na lis t b. m in . Klotza że Francya nie zgodziła 
się. nigdy' na zrezygnowanie z jakichkolwiek 
praw, przysługujących jej na mocy traktatu w er 
Salskiego. Traktat ten bowiem obowiązuje zaró­
wno F ra n cyę  jak i Anglię, i m óg łb y  zostać zm ie­
niony tylko w takich warunkach, w jakich zo­
stał zawarty i ratyfikowany. Jeżeli komisya od­
szkodowawcza w  sialu 31 maja stwierdzi, ie  
Niemcy uchylają s|ę samowolnie od spełnienia 
swoich zobowiązań j jeśli zawiadomi o tern inte­
resowane rządy, rządy te będą miały prawo 
zastosować sankejrs jakie uznają za potrzebne.

. Powstanie w Gruzyi
Wiedeń. (AW). „Neues Wiener Journal* otrzymał 

telegram z Paryża, iż w Gruzy i w v buebło powsta­
nie. Zacięte walki toczą się o Baturn. Wieiu jest 
zabitych i rannych.

Walki w SrSsoiyi
Belfast. (PAT.) Podczas gdy Clynes i de Va- 

lera p o ro z u m ie li  się w sprawie utworzenia koa­
licyjnego rządu Trlandyi, bandy usfcrojoaysh 
sinfeiEistćw wtargnęły do hrabstwa Llsteru, roz­
poczynając w ten sposób nowo .kampanie taroty, 
styczne. W  ostatnich 24 godzinach bandy te 
wznieciły azeteg pożarów, dopuściły się podpale­
nia zamku, wysadziły w powietrze koszary, zni­
szczyły znaczną częss lin ii kolejowej, oraz uszko­
dziły połączenia telefoniczne i telegraficzne.

Jedna : band wykonała atak na zamek Shnes, 
w którym mieszkał lord 0 ’Reil. Mimo zaciętego 
oporu persońntu zamkowego sinfeiniści zdołał! 
zaw iana ć zam k iem . Zamek spłonął zupełnie. 
Lord 0 'B e il. 80-łetrij staizec i jego /ona zostali 
„calen prze/ sąsiadów.

do roKfioszttn^a »ftaf»rzocfitr*
aa  s ia fią  p © s is fą  

p r z y jm u je  z a r a z  ^ .am u iis iiraeąe „  a .^r.- .» « «•
ńuneiaieautegfe $.

f P W f t W W W s W

Ptżegląd pspetiarczy
Stel da krakow ska z 22 u n ia

1!i

i ci ii'j fl l'i\U d
IO'5'.łS. 1 Silili j| UJK Mń.aZ) wIfstl

Waluty l dawiij Kasiio 5 zcits? UlSIlS iofiytół bansawj»
Dolary Sł./jed 40 o U 4lu0'— 4000'— 4100 — _.. •__s

„ icanad. 3800-— .900' 3800 — 39U0-—
Franki iratic. 860' — .75 368'— H78 —

, beigijs. 325-— 340 '- 330.— 345-— --
„ szwaic. 770 790- 770' 790' - ---•---

Funty szterliu. 17.800 18,300 17-800 18.300
Marki niemiec. 13'— , 3 5  1 13 — 13 60 3 30 m i

'Orony ausu. 41 • 4 4 . — 41 4 i — '4' %
.. czesKO-st. 76-— 7 8 - 78'5U 79 50 7575 79' -
, Węąiers. 5-10 5-50 5.40 5 65
, duńskie S30-— 860' 830 — 860 —

Lei rumuński 24'— 26' — 2ó' — 28' -
L iry wioskie . 210- 720’ - 210 — 220'—
Floreny boleń. lolO '— 1 6 0 0 ' - lo40' — 1600'—

Waiuta marsowu
Akcye bankowe. ■6 ];u. ż a flan-j Tmnzaiu-\a l!

Bauk Frzemysi. 1— V ern 6uo' ■ 700 —
Bank H ipoteczny........... 750*— 850'—
Banu Małopolski.............. 650*- 72ó*—
Ziemski Bank Kredyt. < . 650' - 650'
Powszechny Bank Kredyt. 3o0‘— 400*-
Akc. Banu Związk. I-Vil 650' — 700* -
Bank Ziem. kresowŁańcut 600 ' - 700'-
Bank Kred. w Warszawie 3U00'— 3200*
Bank Z wiąz. spółek Zarób. 2*200'— 2400 —

AKti>« taw. nandl. przem.
P. X. H. i— IV em.............. 575' — 630'— 630 -590
flEiibor“ —Ł. J. Borkowski** — ■—
jbnpes" ................... 225'— 275*-
„Pbsrma** (B. Jawornicki) 47U0'— 4900 -
„Polski Giou" . . . . 750'— 850'
G. Hartwig, Poznań . . .
Żegluga ” disaa ........... .00 ' - 3a0*-
Zieleniewski i—iii em. ,ex“ 5700'— 6100'— 5750—6050
M. Cegieisui, Poznań 1 VII „450*— 26o0*— *2525*—

V ill 2100*— 2400'—
Warsz. Parowozy 1—li em. iOUO'— U 0O' 1150 1175
„Lemiesz*'................ —- —
„Trzebinia* i—IV em. 1750* - 1850 —
„Pocisk*..................... . 7uU*— 850*—
A u tom otor..................... 1100 '— 1200*—
Portianu- Ceni. Szczakowa i.iiu;'— 18.4)00*—-
Cjóriići 6000' — 6300*—

6200'— 6500*— 6300*-
lepege 1— IV ................ ótoU'— 5i00*— 5300*—
Polska N a fta ................... 1900*— 2100*— *2000*—
Oikos ........................... ijOOO' — 6i)o0 '—
Pezet.....................  . . . . 850'— 950* — 900* -
Huszcze Trzebinia . . . . 3800*— 4000*-
„t\raivus‘* J —V em........... 2850*- 3U50*—
Porcelana Ćmielów . . . . 4700*— 49o0'— 4850*-
Fabi cukru w Chodorowie 3300* 3500*— 3400*—
liiektr. Siersza 1—iV em 1300' — 1500*—

T e le g ra m y  giełdowe
W arszawa iP A T ) Giełda warszawska) W alu ty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 4095 4120 4100 
sprzedaż 4140 kupno 4080, Franki belgijskie trans. 
341. Korony czeskie 80 Marki niem ieckie trans. 
13‘35. Czeki: Gdańsk . trans. 13*50 13*40 13*47 sprze* 
daż 13*55 kupno 13*15 Belgia trans. 344 342 i pół, 
sprzedaż 344 kupno 340, Berlin trans. 13*50 13*55.
sprzedaż 13*55 kupno 13*15, Holandya 16*10 Londyn 
trans. (,18300 18375 18300 sprzedaż 18400 kupno 18200 
N ow y Jork trans. 4135 4105 sprzedaż 4120 kupno 
4080. Dolary drobne sprzedaż 4105 kupno 4035. Pa* 
ryż trans. 375 376 375 sprzedaż 377 kupno 373, Pras 
ga trans. 78 i trzy czwarte.‘ W iedeń trans. 42 i pół, 
42 sprzedaż 42 i pół. kupno 41 i  pół.

Budapeszt (P A T ) W ofieyalnym  handlu waluto* 
w vm  markę polska notowano dziś 19— 20; Warsza* 
wa nie notowana.

Zurych (P A D  Zamienicie giełdy. Berlin 178. Ho* 
łanesy 204. Nowy Jork 524 i iedna czwarta. Londyn 
*2334. Paryż 4155. M edioian  2632 Praga 9*97 Bu* 
dapesat 0*63, Zagrzeb 186. W arszawa 0‘13, W iedeń 
0*05 i iedna czwarta, Austryacka korona stemplo* 
wana 0*05 i pół.

Stow arzyszenia i zgromadzenia
Komisya gosnodarcza Zjazdu odbędzie posiedze­

nie w e w to iek  23 urn o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Rady zaw odow ej, Dunajewskiego 5, 11 p Obecność 
wszystkich członków  konieczną. Seśretaryat.

Kemisya oświatowa odbędzie posiedzenie plenar­
ne w e w torek  23 bm. o godz. 7 */2 wiecz. w lo­
kalu Czyteini, Duna^ewsk ego 5. Członkowie za­
rządu sceny robotniczej proszeni są o przybycie. 
Na porządku dziennym : Sc- na robotnicza.

2w i$ łek  strrd ec iu . U a.-..-a się to w. młodocia­
nych członków  zvv; zku sfrzeleckiego o punktu­
alne nrzyuy o e  we środę 21 ma a o godz. 7 w ecz. 
do domu robot, w ćz teim. ił  p-, drzwi na lewo,

la  rtąii.
Walne tytanie rzante ro&sin<crego klubu spnirto- 

Krego „ Wolność w itodgórzu cduędz.e Się 30 ma a 
o godz. 7 w ieczorem  Gp uszu się o punktua lne  
przybycie. '•

jen  Jawarskl, prezes. Stefan Czarnecki sek.
Pistoli fuotaahawy odbędzie się z7 maja o godz. 

6 w ieczór na p!a< u Maakabi m iędzy Robotniczym 
. u betu spor to wym V) oiaośc a klubem sportowym  

Czarnych.



Baczność reemigranci 1
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wolnem 
mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu do prowa­
dzenia jakiegobądź interesu 
w  śródmieściu Dębicy z wol­
nej ręki i pod dogodnymi 
warunkami do snrzedania. 
Bliższych inłormaeyj udzieli 
p. Władysław B o r k o w s k i  
w Dęb cy. 565

Chemicznie czyści i farbuje 
n ( z y 8 i o i { "  w Krakowie, 

Koletek 9. F i l i e :  Sławkow­
ska 23, Sebastyana 3, Długa 
27, Podgórze Kalwaryjska 5.

570

Wykwalifikowanego
montera do instalacyi wodo­
ciągowej i ogrzewania cen­
tralnego przyj m1 e n a tych miast 
biuro inżynierów Januszkie­
wiczów, Kraków ui. Królo­
wej Jadwigi 24. 552

Kśni Jesteś? 
K im  toyć m tó że s s?
Przeznaczenie, zalety, wa­

dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych o- 
trzymacie od uczonego psy­
che grafologa Szyllera-Szkolnika 
(autora prac naukowych) li­
stem poleconym n aukową  
szczegółową analizę charakte­
ru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie­
dzi na szczerze zadane pyta­
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkoiuika zaszczycona mnó­
stwem odezw i podziękowań 
w  poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się po otrzymaniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod uwa­
gę, że wykonanie analizy wy­
maga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, koszty o- 
głoszeń i t. p., wyżej oznaczo­
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobistych przyjmuje od godz. 
12—7.

Ch. Szyller-Szkolnik: .Ta­
jemnica powodzenia”. Jak 
żyć i postępować, aby osią­
gnąć powodzenie w życiu. 
Najnowszy utwór Szyliera- 
Szkolnika.Szeregcennych rad, 
uwag i wskazówek, jak żyć 
i czynić, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się naszemu loso­
wi, osiągnąć niezależność, mo­
ralne zauowoleniei dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre­
ścią książeczka ta jest wyda­
wnictwem niaomu n i g d y  
niesprzedawanem i sprzeda­
wać się nie będzie, lecz do­
daje ją się tylko jako pre- 
mium do każdej analizy. Nad­
zwyczaj ciekawej treści ksią­
żki. Katalog ilustrowany dar­
mo wysyła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy. 
Adres: PsyEiio-grafuiog Szyiler- 
Szkolnllc, Warszawa, Wydawni­
ctwo „Świt“ , Piękna 25. 576

Zdolnych akwizytorów
w pierwszym rzędzie siły za­
wodowe za wysoką prowłzyą 
poszukuje dla działu ubezpie­
czeń od kradzieży i szyb od 
rozbicia na Kraków Towarzy­
stwo Ubezpieczeń „Polonia”, 
Kraków, św. Krzyża 5, II. p.

Skład papieru i gaiantaryi 
MICHAŁ SŁuiiAnY, Kraków, Sławkowska L. 24.

poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po­
cztówki art., lustra, albumy na pocztówki i foto­
grafie, ramka na fotograiie, portfele, papierośnice, 
teki na akta. karty do gry. wykonuje bilety wizy­
towe zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 300

Pierwszorzędnych Szwaczek
za sowitem wynagrodzeniom poszukuje

Fabryka bielizny i trykotaży S. A.
w Krakowie XXII, ul. Dąbrowskiego 15.

i Stow. konsum. kolejarzy „Samopomoc" w N. Sączu
zawiadamia swych Członków, że

|XXIII. Z w jfcz i  ns W alne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 31 maja 1922 r. o godz. 2-giej popoł. 
w domu własnym bez wzgLędu na ilość zebranych z na­

stępującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z oątatniego Walu. Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 

rok 1921.
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie Za­

rządowi absolutoryum.
4) Wybór Rady Nadzorczej i Zarządu.
5) Rozdział nadwyżki.
6) Wnioski Zarządu i Komisyi kontrolującej. 583 
/) Wnioski i interpelacye członków.

Wstęp na salę woiny tylko dla członków udziałowców. 
Za Zarząd:

Cholewa Jan kasyer. Wójcik Leopold prezes.

Zjedn. Fabryki przetworów wyskok, i ewoe. S. k
m  K ra k o w i© *

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej „Kra­
kus" uchwaliła dnia 14-go lutego .1922 podwyższenie kapitału 
akcyjnego z Mkp. 30,020.000*— na Mkp. 50,120.000'—  przez 
emisyę nowych 71.500 sztuk pełnowpłaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej war!ości po Mkp. 280 za sztukę.

Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 30 go kwietnia 1922 
Sp. O. 897 spr. 64 rozpisuje niniejszem

Subskrypcyę
na nową emisyę Mkp. 20,100.000*— czyli 71.500 sztuk ąkcyj 
na następujących warunkach:
1. Akeyonaryusze dawni mają prawo pierwszeństwa w naby­

ciu nowych akcyj w  stosunku 1 nowej na 3 dawne akcye.
2. Akeyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru mają w po­

niżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkusza kuponowego, które im natychmiast po uwidocz­
nieniu prawa poboru zwrócone zostaną.

3. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1300*— 
dla tychże akcyj związanych węzłem zamknięcia Mkp. 10U0'— 
dla nowych zaś subskrybentów po Mkp. 1800—  za sztukę.

4. Cena kupna złożona ma być w  całości przy zgłoszenia w  go­
tówce wraz z procentem po 60/0 od tej ceny za czas od 1-go 
marca 1922 do dnia zapłaty, a ponadto podatek giełdowy 
w myśl ustawy z dnia 2 iipca 1921 poz. 536 oraz na koszta 
koufekcyi po 75 Mkp. od akcyi.

5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach od dnia 1-go marca 1922.
6. Termin wykonania prawa poboru, zgłoszenia na nowe akcye 

i wpiaty, upływa z dniem 25-go czerwca 1922.
Kepartycyj nowych akcyj dokona Rada Zawiadowcza we­

dle swego swobodnego uznania, za sztuki.nieprzydzielone zwró­
cona zostanie złożona kwota z odsetkami po 4°/o

Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwro­
tem tymczasowego kwitu kasowego na uiszczoną wpłatę.

I g l o s z e n l a  i w p ł a t y  p r z y j m u j ą  s 9826
Bank Małopolski S. A. w Krakowie oraz oddziały w Warszawie, 
Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, 
oraz Ziemski Bank Kredytowy (Boden Credit Anstalt) we Wiedniu. 
564 Stada Zawiadowcza.

M. J&. JUL Jtik M.. za. A A  M  A A A A  JBLJBLA.

LANDRU PISMU
był największym mordercą czasów  dzisiejszych ? 

Ani jeden, ani drugi, lecz

M U C H O L E P
ten nienasycony i straszliwy łowca much, który z godziny na 

godzinę pochłania tysiące ofiar, pozbawiając je życia szybko i bez litości. I właśnie 
dlatego —  w  przeciwieństwie do tamtych —  jest on prawdziwym

d  o b r o c z y ń c a , l u d z k o ś c i
albowiem chroni nas od straszliwej plagi much, będących rozsaduikiem pzeważnej

części chorób zakaźnych.

M I I C H O L S P
jest najskuteczniejszym ze wszystkich znanych i używanych dotąd środków ochron­
nych przeciw, muchom, a jedna próba przekona każdego o nadwzyczajnej użytecz­
ności tego preparatu. Do nabycia we wszystkich handlach, hurtownie zamawiać można

Potrzebny m ły n a r z
(O be im s iliU e iirJ  o b e z n a n y  z © s4rz© « 

n£@m R a m io m  i m ły ń s k ic h .

Oferty nadsyłać do fabryki cementu
w  P od gó rzu  Bonarce. 582

Jedna próba przekona
o dobroci cykoryj

„JAWA” i „MOKKA”
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumach, hurtownie tylko w składzie fabryczn.

w Krakowie, ul. św. Jana 3
Tow. Haadl. BRACIA ROL^ICCY S. A.

Oferty na żądanie darmo i opłatnie.
Zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 

skrzyni i w  ładunkach całowagonowych. 535

V . Zw yczajne l a m ę  Zgrum adzeais
Członków Podgórskiego ftobetn. Stów. Spoż. „Na­

przód", Kraków XXsl, ul. Lwowska 2
od b ęd z ie  s ię we c zw a rtek  dnia 25 m aja  1922 r.
0 godz. 3 popołudniu w sali Magistraiu w Pod­

górzu, Lwowska 2, II. piętro
z następującym porządkiem dziennym:

1. Ukonstytuowanie się Wala. Zgromadzenia.
2. Odczytanie protokóiu ostatniego W a ln e go  

Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu: a ) z czynności, 

b) z rachunków za rok 1921.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie 

Zarządowi absolutoryum.
5. Rozdział nadwyżki bilansowej.
6. Podwyższenie udziałów członków.
7. Losowanie 3 członków Rady N adzorcze j

1 wybór 4 nowych w miejsce ustępujących.
8. Losowanie 1 członka Zarządu i wybór 2 

nowych w miejsce ustępujących.
9. W n io sk i i in terp e lacye .
Na wypadek, gdyby o godz. 3 popołudniu nie jawiła 

się na sali obrad przepisana statutem ilość członków 
odbędzie się w tymże samym lokalu i w tym samym dniu 
o godz. 4-tej po południu następne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych członków będzie uprawnione do po­
dejmowania ważnych uchwał.

Kraków-Podgórze, dnia 15 maja 1922 r.
Z a  Z a r z ą d :  558

Pankiewicz Sł. Dużyk Józef.
I:-?';-’:'.5

u firmy K r a k ó w ,  J a g ie S fo ń s k a  5 . 528

GRZYBY
ZP O D H A LA
K R A J A N E

pod gwarancyą praw­
dziwki ze silnym zapa­
chem do nabycia hurtow­
nie po 2500 Mk. za 1 kg.

M. LAZAR0WICZ
Kraków, Bracka 9.
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